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V sesja Rady Najwyższej ZSRR
rozpoczęła obrady

Agencja TASS rfonoat:
Dnia K hm. w Wielkim Pała- 

^  Kremlowsklm w Moskwie 
Napoczęła się V sesja Rady 
^ ajwyiszeJ Związku Socjalt- 
•tycinych Republik Radzieckich.

O godzinie 14 odbyło się po
jedzenie Rady Zw iązku. Na 
**0 posiedzeń zebrali się depu
towani I goście. Przepełnione są 
o że korpusu dyplomatycznego 
* loże prasowe. Obecni pow ita li 
*erdecznie ukazanie się w lo- 
*neh rządowych G. M. Malen- 
kową. w . M. Mołotowa. N. S 
^hruszczowa. k . J. Woroszylo- 
^5 , L. M. Kagsnowicza, M. Z. 
®*burowa. M. G. P ierwuchina. 

Przewodniczący Rady Związ- 
deputowany M ichał Jasnow 

'•dzielił głosu przewodniczące
mu K om is ii M andatowej Rady 
^ ią z k u  deputowanemu A łek- 
•»hdrowl Puzanowowi dla zło- 
‘ *hla sprawozdania o w ynikach 
yybo rńw  deputowanych do Ra- 

Zw iązku w 1(1 okręgach w y
borczych. ktńre odbyły się w o- 
* resie miedzy I I I  a V sesją 
A»dy Najwyższej ZSRR.

Rada Zw iązku zatw ierdziła 
•Praw 'ozdame Kom isji Manda
towej j uznała pełnomocnictwa

nowowybranych deputowanych 
za prawomocne.

Następnie Rada Związku 
uchw aliła  jednom yślnie nastę
pujący porządek obrad sesji:

1. Zatw ierdzenie budżetu 
państwowego ZSRR na rok 1 »53 
i sprawozdania z wykonania 
budż.etu w latach 1951 i 1952.

2. Zatw ierdzenie dekretów 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR.

Postanowiono wysluchaó spra
wozdania o budżecie państwo
wym  ZSRR na łącznym posie
dzeniu obu Izb — Rady Naro
dowości i Rady Zw iązku. Każ
da z izb wysłucha natomiast 
z osobna koreferatów  K om is ji 
Budżetowych I przeprowadzi 
dyskusje nad budżetem. Końco
we posiedzenie sesji bedzie 
wspólne. Postanowiono zakoń
czyć na nim  dyskusję nad bud
żetem państwowym  ZSRR, za
twierdzać budżet, uchw a lić  u- 
stąwę budżetową t ustawę O 
podatku ro lnym  oraz za tw ier
dzić dekrety uchwalone przez 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR.

P osiedzeń!«  
R ady N arodow ości

ZSRR
Agencja TASS donosi:
5 bm. o godzinie 16 w W ie l

k im  Pała-u K rem low skim  od
było sie posiedzenie Rady Na
rodowości Rady Najwyższej 
ZSRR. Zebrani na saii posie
dzeń deputowani 1 goście ser
decznie pow ita li K. J. Woroszy- 
łową, N. A. Bułganina, A. I. M i- 
kojana, N. M. Szwernfka. -któ
rzy zajęli m iejsca w lożach 
rządowych.

Przewodniczący Rady Naro
dowości deputowany Zum abaj 
Sząjachmetow udziela głosu de
putowanemu Iw anow i Kotono
w i dla złożenia sprawozdania o 
w yn ikach w e ry fika c ji pełno
m ocnictw  deputowanych do 
Rady Narodowości wybranych 
ns wakujące miejsca w siedmiu 
okręgach wyborczych.

Sprawozdanie K om is ji M an
datowej zostaje jednom yśln ie 
zatwierdzone. Rada Narodowoś
ci uznaje pełnomocnictwa 
wszystkich nowowybranych de
putowanych za prawomocne.

W dalszym ciągu posiedzenia

zatwierdzony został porządek
obrad sesji. Sesja wysłucha 
sprawozdania o budżecie pań
stwowym  ZSRR na rok 195:4 o- 
raż sprawozdań o w ykonaniu 
budżetu w latach 1951 i 1952. 
jak również rozpatrzy sprawę 
zatw ierdzenia dekretów Prezy
dium  Rady Najwyższej ZSRR.

Sprawozdania o budżecie pań
stwow ym  ZSRR postanowiono 
wysłuchać na wspólnym posie
dzeniu obu Izb — Rady, Z w iąz
ku i Rady Narodowości. Z o- 
sobna w każdej Izbie wygłoszo
ne zostaną koreferaty i przepro
wadzona będzie dyskusja bud

żetowa.
Sprawy zatwierdzenia budże

tu państwowego ZSRR na rok 
1953. uchwalenia ustawy budże
towej i ustawy o podatku ro l
nym, jak  również zatwierdzenia 
dekretów wydanych przez Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
postanowiono za ła tw ić na koń
cowym '"spó lnym  posiedzeniu 
Rady Zw iązku I Rady Narodo
wości.

bk-
Na godzinę 19 dnia B bm.

zwołane zostało wspólne po
siedzenie Rady Zw iązku I Rady 
Narodowości Rady Najwyższej 
ZSRR.

WspóinG posiedzenie Rady Związku i Rady Narodowości
Agencja TASS donosi:
itn ia  5 sierpnia o godzinie 18 

*  W ie lk im  Pałacu K ie m ło w - 
*'dhn odbyło się wspólne poete- 
“ ?-enie Rady Zw iązku i Rady 
¡narodowości Rady Najwyższej 
ZSRR

Na *aU prócz deputowanych 
°beeni są liczn i goście — przed- 
jhawioieie ludu pracującego 
"loskwy, nowatorzy produkcji. 
Wybitni przedstaw iciele nauki, 
‘¡'e ra tury i sztuki. W lożach rzą
dowych za jm ują m-eisca G M 
«latpnkow, W. M Mołotow, N S 
phruszcznw. k  J. W oroszyłow 

■ A. Bułganin, Ł. M Kagano- 
)v'cz, A I M iko jan , M Z. Sa- 
Ourow, M. G. Pierwuchtn.

depu tow ani i  obecni na *s li 
"oście stojąc w ita ją  d ługotrw a- 
¿ h ij oklaskam i k ie row n ików  

a rtii Kom unistycznej 1 Rządu 
" iz ie ck ie g o .

Przy stole prezydia lnym  — 
Przewodniczący Rady Związku 
^ ,,chał Jasnow. przewodniczą- 

Rady Narodowości Zumabaj 
? 'f l1achmetow i ich zastępcy 
r* lożach — m in is trow ie  i człon
kowie Prezydium  Rady N a jw yż
e j  ZSRR.

Na posiedzeniu obecni są 
Przedstawiciele korpusu dyp ln - 
, '^tycznego, prasy radzieckiej

granicznej.
^  M in is ter finansów ZSRR 
jP*emusz Zw ie riew  wygłosił re- 
yp®' o budżecie państwowym 
jJ‘̂ ’Hzku Radzieckiego na rok 

,3 i o wykonaniu budżetu

państwowego ZSRR w latach 
1951 i 1952.

Podstawowym nadaniem bud
żetu państwowego ZSRR na rok 
¡953 _  powiedział m in is ter
Z w ie riew  — jest zapewnienie
niezbędnych środków w ykona
nia w ie lkiego program u rozwo
ju gospodarki narodowej oraz 
dalszego podniesienia m ate ria l
nego i ku ltu ra lnego  poziomu 
życia narodu, program u na
kreślonego na ten rok prz.ez 
Rząd Radziecki zgodnie z h i
storycznym i uchw ałam i X IX  
Zjazdu Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego Rąda 
M in is trów  ZSRR przedkłada do 
zatw ierdzenia sesji Rady N a j
wyższej ZSRR budżet na rok 
1953 w sumie 543 m ilia rd ów  390 
m ilionów  ru b li po stronie do
chodów i 530 m ilia rd ów  500 m i
lionów  ru b li po stronie w yda t
ków

Mówca zaznaczył, * •  ze środ
ków  budżetu państwowego 
ZSRR w  roku 1953 przeznacza 
się na gospodarkę narodową 
192,5 m ilia rda  n ib łi ,  na cele so- 
c ja ln o -ku ltu ra łn e  — 129,8 m i
liarda ru b li, na obronę — 110,2 
m ilia rda  ru b li, na adm in istracje  
— 14.3 m ilia rda  rub li.

Dalej m in is ter Zw ie riew  przy
tacza liczby świadczące o nieu
stannym wzroście w ydatków  
państwa radzieckiego na ośw ia
tę, ochronę zdrowia, opiekę spo
łeczną i ubezpieczenia społeczne 
W porównaniu z rokiem  1952 
w yda tk i te zwiększają się o V 
m ilia rdów  rub li. O przeszło 25

Na slronie 2 zamieszczamy noty rządu ZSRR do rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji w sprawie zwołania 
konferencji ministrów spraw zagranicznych.

proc. w  stosunku do ubiegłego 
roku wzrasta ją kredyty  na bu
dow nictw o mieszkaniowe.

M in is te r finansów zakom uni
kow ał, że do . Rady Najwyższej 
ZSRR wniesiony zostaje pro.jeki 
nowej ustawy o podatku ro l
nym. P ro jekt ten przew iduje 
obniżenie w roku ¡953 globalnej 
sumy podatku opłacanego przez 
kołchoźników i innych obywate
li zajm ujących «ie ro ln ic tw em  o 
43 proc., a w przyszłym  1954 r. 
— dalsze obniżenie go przeszło 
dwa i pół t-aza w porównaniu z 
rokiem  1952

Nowa ustawa o podatku ro l
nym  — powiedział m in ister 
Zw ieriew  — przyczyni się do u- 
mocnienia kołchozów pod wzglę
dem organiźacyjno-góspodar- 
czym, do dalszego rozw oju ro l
n ictw a i zwiększenia dochodów 
kołchoźników.

Budżet państwowy ZSRR na
rok 1953 — ośw iadczył w za
kończeniu m in is te r finansów — 
zapewnia niezbędne środki da l
szego potężnego rozw oju ekono
m ik i socjalistycznej oraz pod
niesienie m aterialnego ¡ 'k u l t u 
ralnego poziomu życia narodu 
radzieckiego. Skuteczne w yko 
nanie ..’budżetu przyczyni się do 
dalszego zwiększenia potęgi e- 
konomicznej k ra ju , do nieustan
nego wzrostu dobrobytu i k u l
tu ry  narodu radzieckiego, do no
wych sukcesów w dziele budowy 
społeczeństwa komunistycznego 

Na tym  .zakończyło, się wspól
ne posiedzenie Rady Zw iązku i 
Rady Narodowości. Zgodnie z 
uchwałam i powzię tym i przez 
Radę Zw iązku i Radę Narodo
wości. dyskusja nad referatem  o 
budżecie państwowym  toczyć się 
będzie osobno w każdej z Izb,

Kierownicy partii i rządu radzieckiego 
zwiedzili wystawę przemysłu i rolnictwa 

Chińskiej Republiki Ludowej
Dnia 4 sierpnia kierownicy 

partii 1 rządu radzieckiego — 
G. M. Malenkow, W. M. Moło
tow, N. S. Chruszczów, K. J. 
Woroszyłow, N. A. Bulganin, 
Ł. M. Kaganowiez, A. I. Miko- 
,ian, M. 7j. Sahurow I M ./ G. 
Pierwuchin zwiedzili mieszczą
cą się w Centralnym Parku 
Kultury i Wypoczynku Im. Gor
kiego w Moskwie wystawę 
przemysłu I rolnictwa Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Kierowników partii I rządu 
ZSRR powitali: charge d'affai
res Chińskiej Republiki Ludo
wej w Z-SRR — Ge Rao-ciuań.

radca handlowy ambasady
Chińskiej Republiki Ludowej w 
ZSRR — Li Ciań. przebywają
cy obecnie w Moskwie minister 
kolei Chińskiej Republiki Lu
dowej Teng Dai-juań i inni.

O. M. Malenkow, W. M. Mo
łotow, N. S. Chruszczów, K. .1 
Woroszyłow, M, A. Bułganin, 
L. M. Kaganowiez, A. I. M iko
jan, M. Z. Sahurow I M. G. 
Pierwuchin hvli rut wystawie o- 
knln półtorej godziny i za/naio- 
mili się szczegółowo z ekspona
tami. charakteryzującymi roz
wój ekonomiczny zaprzyjaźnio
nego narodu chińskiego.

( T  C E B L E i F 4P ! \ B E M  2T. S S U M A P S E S Z Y I J )
Czwarty dzień Festiwalu był Dniem Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej.
W godzinach rannych odbyły sie manifestacje na cześć SFMD, a wieczorem tego dnia w Teatrze Letnim w parku Im. 

Stalina zorganizowany został uroczysty wieczór poświęcony działalności SFMD.
Rada SFMD wydała dla delegatów na Festiwal przyjęcie w parku im. Stalina, połączone z bogatym programem artysty

cznym.
5 sierpnia otwarto w Bukareszcie dwie wystawy festiwalowe:
— pierwsza z nich — Międzynarodowa Wystawa Dokumentalna — mieści sff w pięknych pawilonach parku „Floreasca"; 

powsz cchne zainteresowanie budzi część radziecka Wystawy;
— druga — Międzynarodowa Wystawa Sztuk Plastycznych — otwarta została w sali „Dalles“ .
Odbyło sie 4ti różnych występów zespołów artystycznych m. in. występy j^up Chin Ludowych. Finlandii. Brazylii i Nor

wegii. Uczestnicy Festiwalu obejrzeli 51 filmów w kinach oraz na ekranach na wojny in powietrzu. W spotkaniach między de
legacjami uczestniczyli przedstawiciele 19 krajów.

Delegacja młodzieży polskiej zaprosiła do siebie młodzież Związku Radzieckiego, Chin i Korei.
Jury Międzynarodowego Konkursu Kulturalnego zakończyło swe prace.
W dalszym ciągu trwały rozpoczęte wczoraj międzynarodowe, przyjacielskie spotkania sportowe.

Rośnie siła i znaczenie bojowej organizacji
postępowej świata

(O d  naszego sp e c ja ln e g o  w y s ła n n i k a )
T rw a ją  dn! festiwalowe. Bo

gate i piękne dni., Pełne radości 
śmiechu, spotkań, pełne codzien
nych' festiwalowych niespodzia
nek. dni w ie lk ie j przyjaźni. Nat 
wet nocą. która teraz późno 
przychodzi do Bukaresztu, nie 
zawsze kończy się festiwalowy 
dzień.

Już dzisiaj po trzech zaledwie 
dniach Festiwalu, niema! u pro
gu tej w ie lk ie j imprezy — w i
dać w całej pełni je j o lbrzym ie 
znaczenie, je j trw a łą  wartość 
Jakiemu bowiem celowi służy 
to wszystko, eo dzieje się dziś

w stolicy Rum unii? Jadący 
z całego świata do Bukaresztu 
delegaci najszerszych rzesz m ło
dzieży o różnym kolorze skóry, 
poglądach i wierzeniach —■ w i
dzieli ten cel jasno. W idzieli go 
i w uchwale Rady Św iatow ej 
Federacji M łodzieży Demokra
tycznej, która przed sześcioma 
miesiącami postanowiła zwołać 
delegatów młodzieży na Festi
wal i w uchwałach ' I I  Św iato
wego Kongresu Młodzieży, k ’ ó-' 
ry kdka zaledwie dni temu , za
kończył obrady w sal; ..Florea
sca". Cel ten — prosty, jasny

i b lisk i wszystkim  — jest ieden 
— pogłębienie jedności m łodzie
ży wszystkich kontynentów w 
walce o pokój, przyjaźń, o pra
wa młodego pokolenia.

Odbywało się już k ilkadziesiąt 
spotkań między delegacjami, 
rozpoczęły sie i. trw a ją  występy 
zespołów ku ltu ra lnych , codzien
nie do bukareszteńskich fabryk 
wyjeżdżają grupy, delegatów 
zapoznała sie z życiem i praca 
róbdtńtków w Rum uńskiej Re
publice Ludowej. T rw a w ie lk ’ 
przegląd film ów  różnych; k ra 
jów  św.ata. Na w ie lk im  stadio-

-«i, - s . u .  w, •%. W'fc'a. S), ^

Delegaci na Festiwal piszą do młodzieży, 
która ich wybrała

CZESŁAW RUSZEHTowarzysz* górnicy!
Cieszę się, że przeczyta

cie myje słotna pisane w  
Buka reszcie, dzisiejszej »fo
l i  cy młodzieży całego świa
ta Po raz pierwszy widzę 
to jednym kraju, w jednym  
mieście, przedstawicieli 
nilnd rży całego świata, 
młodzieży krajów, budu ją 
cych socjalizm, k ra iów  ka
pita listycznych i kolon ia l
nych, przedstawicieli mło
dzieży komunistyczne), so
cja listycznej, kato lickie  j, 
młodzieży >ve należącej do 
żadnej organizacji, ale pra
gnącej pokuj u i przyjaźni 
między narodami, wałcza- 
cej  o prawo do pracy, nau
k i  i wypoczynku

Jestem na ziemi rum uń
skie j i przede wszystkim  
chcę wam powiedzieć, że 
nasza delegacja na każdym . 
kroku wito na je s t tu gorą
co i po przyjacie lsku

Muszę ’ ez wam powiedzieć 
towarzysze górnicy, że o- 
gromnte tu wszystkich cie
kawi mundur polskiego 
górnika Gdy szedłem ul i
cami Bukaresztu ktoś wziął 
mnie za jakiegoś generała 
i był strasznie c iekawy z 
jakiego to ja k ra ju  jestem 
Fotografowano mnie już 
k i lka  razy, na każdym kro
ku naszą delegacje foto
grafu ją  przyjacie le z róż
nych k ra jów  Młodzież A r 
gentyny, Kuby. z kra jów  
demokracji  ludowej z k ra 
jów  kap ita l is tyczny  h i ko
lonia lnych fotografuje, się 
z Polakami i po lsk im i gór
n ikam i na pamiątkę Pyta
ją mnie kto jestem, a gdy 
odpowiadam, że jestem 
polskim górnikiem wołają:  
„Un  m ineur" ,  „szachtior",
„ m inatorę“ .

Muszę wam także powie-

OfirniU r kopatnt 
„Z a  b r ie  - W schód“

dzleć, i *  w ie lk im  powodze
niem cieszą się tu nasze 
polskie piosenki.: nasza de
legacja jęsl tcesola, rado
sna i zupełnie nieźle śpie
wa

Niedawno spotkałem się
na wspólnym obłędzie z 
górnikiem z Chile Pytał 
mnie jak jest u nas w ko
palni. w takich warunkach  
pracuję  i jak żyję t>dy mu 
odpowiedziałem na pytan e 
ori zaczął opowiadać Mó
w i ł ,  że po prostu 'żazdroś-i  
mi warunków,  w jakich 
pracuję Opowiadał mi tak-  

to jak ich warunkach  
pracują górnicy w  Chile. 
W kopalniach nie ma wen
ty lacj i .  właściciel nie po
stara się ‘przecież o to, nie 
ma też rimu, aby nie %yfo 
w knpaini śmiertelnego 
wypadk i5 zwłaszcza że w  
chil.usktch kopalniach w y 
buchy gazów i pyłu węglo
wego są na porządku dzien
nym Górnicy me mają tam 
żadnej opieki, a jak gór
nik zachoruje to za opusz
czone z powodu choroby 
dni pracy strącają mu z za
robku lub odliczają mu z 
urlopu. Tak więc jeżeli 
górnik  choruje, to nie ma 
urlopu, nie ma prawa w y 
począć po swojej, jakie  
ciężkiej pracy w tamte i- 
szych warunkach. Górnicy  
w Chile pracują po 12— 14 
godzin dziennie O wcza
sach nie ma tu oczywiście 
mowy. 7li proc. górników  
ch i l i jsk ich  choruje  na py
lice.

Na tym  samym  obied?fe
spotkałem radzieckiego gór
nika, bohatera pracy, racjo

nalizatora  ? Donbasu Gdy
zobaczył mundur pt.lsk.iegn 
gómiika (igr/szedł do mnie 
zaraz i  powiedział: ..Jesteś
my braćmi — pracujemy w 
jednym z zaszczytnych za
wodów  — wspólną jest na
sza walka o pokój, o jak: 
najlepsze życie łudzi pracy 
w naszych k r a ’treli“ .

Rozmawiałem tak ie  *  
francuskimi, be lg i jskimi,  
hiszpańskimi i angielskimi 
górn ikami i tu w Bu karę- 
s.zcie zrozumiałem jószcze 
lepiej, jaka  test różnica 
■między pracą górnika w  
Związku Radzieckim: to 
Polsce, a pracą górnika w  
kopalniach kapital is tów.

My, polscy górnicy mamy  
ja k  najlepszą opiekę, zape
wnia nam ją rząd ludowy  
i nasza Partia, Nasza mło
dzież nie potrzebuje juz 
walczyć o zdobycie prawa 
do pracy, do nauki sportu, 
wypoczynku. Zobaczyłem 
tu ta j na Kongresie < na Fe
stiwalu, , i t  młodziez całe
go świata pragnie zdobyć 
te sarnę prawa, któr e my 
mamy. że jesteśmy dla nich 
tózorem i przykładem.

Na Kongresie i na Festi
walu zrozumiałem jeszcze 
jedna rzecz Zrozumiałem, 
ie  zobowiązuje nas to, iż 
jesteśmy przykładem i wzo
rem dla młodzieży innych 
k ra jów  Zrozumiałem, te 
mamy jeszcze dużo do zro
bienia, że musimy jeszcze 
lepiej pracować dla' umoc
nienia ąaszej ojczyzny, dla 
utrwa len ia  pokoju, by nie 
zawieść zaufania naszych 
towarzyszy i przyjació ł z 
różnych stron świata w ich 
walce o pokój, szczęśliwe 
życie, o radosną młodość.

nie tm. 23 sierpnia nastąpiło
i ui-oczysie otwarcie przy iaw“ l-  
Mkteh spotkań sportow w h .

O każdej niemal porze dn ia 
I każda bukareszteńska ulica,
I bu lw ar, cży plac przeksztsńa 
j.si.ę w miejsce m iędzynarodo- 
I wycb m anifestacji za pokojem 
j : przyjaźnią. Na barwnie i św ią
tecznie . przybranych ulicach 

| z tysią.-a głośników płyną słowa 
francuskich, rum uńskich, w ło
skich. radzieckich, polskich i in
nych piosenek.

Cóż. tesli nie przyjaźń, jeśli 
me braterski uścisk dłoni. te«li 
n;e poznanie i. pokocham« 
oe-ągntęć ! ku ltu ry  innego na
rodu — może bardziej zjedno
czyć mtnrlzież, bardziej sp ijać  
je j leriność?

Szczególny. jednak dzień 
przeżywał Festiwal 5 s ierpn ia. 
Byt to dzień Ś w iatow ej Fede
rac ji M łodzieży Dem okratycz
nej, dzień poświęcony r>r- 
aamzac.jl. k tó ra  w swoich sze
regach jednoczy dziś 83 m iho- 
n.y chłopców i dziewcząt, k tó 
re j hasła i cale przyciągają do 
czynnej w a łk i o pokój wciąż 
w ięcej m łodych łudzi Dnia te
go otw arta  została, w paw ilo 
nach parku „F loreasca“  wspa
niała, „M iędzynarodowa W -. 
stawa , Dokum entalna o życiu 
i walce młodzieży ra  św ie tle ''. 
O tw arcia dokonał Jacques De
nis. generalny sekretarz SFMD.

Tu wdaśnie — gdy w b ia łych 
pa w ilonach zobaczy my w arun
k i życia, losv i pe rspektyw y 
młodzieży w  kilkudzies ięc iu  
różnych krajach świata — ro 
zum iemy w pełn i ro lę Fede
racji, j e j . nieugiętą działalność 
na rzecz pokoju, p rzy jaźn i i  
zapewnienia całej m łodzieży 
szczęśliwej przyszłości.

Światowa Federacja M łodzie
ży D em okratycznej była w ie l
ka siła. gdy przed dwoma la ty  
zwołała młodzież świata na I f I  
Festiwal do Berlina. Od tego 
dnia je j szeregi pow iększyły 
sie o nowe m ilion y  m łodych 
ludzi Jesteśmy św iadkam i, ja k  
dziś skupia ją sie wokó* Fede
racji wciąż now i m łodzi chłop
cy j  dziewczęta, ja k  coraz głęb
szym zaufaniem obdarza Fede
racje młodzież świata. Jest to 
rezu lta t o fia rne j i konsekwent
nej. podporządkowanej na jży
wotn ie jszym  Interesom m łode
go pokolenia działa lności 
ŚFMD.

J u tro  Federacja bedzie jesz
cze większa i silniejsza J u tro  
Federacja jeszcze bardziej sku
tecznie walczyć będzie 0 pokój 
i prawa młodego pokolenia.

Tu w Bukareszcie na IV  
Św iatow ym  Festiwalu M łodzie
ży i S tudentów rośnie je j siła, 
tu nabiera ona oddechu do no
wych walk j nowych zwy
cięstw.

ST. KOZŁOW SKI

MIGAWKI F E S T I W A L O W E
g i p l l l

Na zdjęciach od lewej: polska wioślarka A. Mońka w  rozmowie z delegatom Libanu i Algeru: delegaci V ie lnumu dziękują za zgotowaną im owację; przedstawiciele Sudanu, w  czasie pochodu ip dniu otwarcia  
Festiwalu; delegat Kuby w deji ladzie festiwalowej.  (Foto CAF)



* « < « * ! " . <1® raądów USA,
Wielkiej Brytanii i Francji

,!fri! ! ! iWO ama„konferencii minisłr6w spraw zagranicznych
Dnia 15 Hpca ambasady ZSRR mai n£ L  
Waszyngtonie, Londynie i  Pa- \ c iś n ie  n J  1

ryżu otrzymały noty rządów 
LSA, W ielkiej Brytanii i Fran- 
* j i  w sprawie zwołania konfe
rencji ministrów' spraw zagrani- 
rznych USA, W ielkiej Brytanii. 
Francji i  Związku Radzieckiego, 

N o ty trzech 
n ich wsp-m
rozwój sytuacji międzynarodo

w e j oraz niedawne

“  W  rząd radziecki o trzy- 
równo-

noty rządów W ie lk ie i 
B ry tan ii i  F rancji, z których w y
nika, ze na lipcowej konferen- 
c ji m in is trów  spraw zagranicz
nych USA, W ie lk ie j B ry tan ii i 
ir a n c ji w  Waszyngtonie posta-

konie- zagraniczny
m inają na wstępie, że/ i i ia r i ï I u y zej wymienionych ! niu

trzech mocarstw
„ , . wydarzenia dzieckiego nrzv m m
w e wschodnich Niemczech i Ber- j tych podam f " "
im ię  wzmogły powszechne prag
nien ie  umocnienia pokoju“ . R zą -, 
dy mocarstw zachodnich uznaja. I c ji m in is trów  
* *  " tTO'a ły  pok6j może być za’ ! nych USA. W ie lk ie j
pewmony ostatecznie dopiero; F ranc ji i  ZSRR 
wówczas, k iedy rozwiązane zo- i 
ótaną niektóre zasadnicze p ró b -! 
lerny,^ ja k  Kontrolowane ro zb ro -! 
jen ie  . W c łrw ili obecnej pragną 
one „rozwiązać te problemy k tó - ! CJU wbrew 
re mogą być uregulowane w  i st°sunkach

kw estii posunięć 
u ! - - - tecych ogólnemu osłabie- 

ymiemonych , mu napięcia w  stosunkach m ię- 
| dzynarodowych, łącznie ze

£  S S fiz
nocześnie wyłączać możliwości 
rozpatrzenia kwestii, w  jak im  
składzie m ianowicie 
być omówione takie

p o tn ie  doniosiych i mających I W ynika z powyższego że noto

S i ła  w s to m n k fh 16 d la odprę_ USA z 15 llDCa ty lko  nie 
dowych ,0sunkach międzynaa-o-1 stawia sobie za

Z uwagi na powyższe okolicz
ności rząd radziecki 
powiada
na konferencji m in is trów  spraw 

ch

C z ira r lif  dz ień  w
(Telefonem od naszych specjalnych wysłanników)

Z Pekin.« do Bukareszt« 
przyjechała w iosna

el przvczy:ne- 
nia się do rozwiązania podsta
wowych dla Niemiec proble
mów, lecz sprowadza całą spra- 

rozpatrzeniem wę do przew lekłych dyskusji- 
zbadać, cz.v nie zbad;

I
i  1 pi

w y -

ze m i- i
pow inny 

czy inneZ  powyższego wyn ika.
m strow ie s ła w  zagranicznych i probIerny stosunków międzyna- 
USA, W ie lk ie j B ry tan ii i F ra ń -i rodowych-

obowiązującym w  
m iędzynarodowych

Konieczność rozpatrzenia po
wyższych zagadnień podykto-

b liskte j przyszłości“ . Zawarcie i «znali za stosowne wana i est nie ty lko  sytuacja w
trak ta tów  z Niemcami i  A us trią  ’ wstępne rozPatrzenie zagadnień : EuroDie- ’ ' -
„s tanow i isto tny element dla u- 1ma-l3eych stanowić przedrrń "
rpajłl/Anrorti-. ___  __  . I konferencji rwinieł«A...regulowania spraw eurotpej , 
skich“ . N iem iecki tra k ta t poko- ! 
jo w y  — potw ierdzają dale j rzą- i 
ay  m ocarstw zachodnich w  i 
swych notach —  „może być o- 
pracowany ty lk o  z udzia łem ! 
wolnego i  reprezentatywnego“  1 
tządu ogólnoniemieckiego.

Następnie rządy mocarstw za
chodnich powołują się na swe 
no ty  z września 1932 r. W  no- 
tach tych —  oświadczają rz ą d y ! 
m ocarstw  zachodnich — wysu-

. . .  ot
m in is trów  spraw 

zagranicznych czterech mo - 
carstw, czyniąc to bez u- 
dzialu przedstawiciela Zw iąz- 
ku  Radzieckiego. Takiego
stanu rzeczy niesposób uznać 
za norm alny. Poza tym  
zostaje on w po-

. . . y  wyraźnej sprzecz- “ nj
nosci z istn ie jącym i porozumie- ! W l k l
mam i dotyczącymi konferencji 
m in is tró w  s-praw zagranicznych.

Wiadomo, że również 
sytuacja w  A z ji, z je j doniosły
m i, ak tua lnym i problemami, 
p rzykuw a uwagę kó ł m iędzyna
rodowych. Wbmika stad ko
nieczność udzia łu Chińskiej Re
p u b lik i Ludowej w  dyskusji 
nad sprawą kroków, zm ierzają- 
cych do zmniejszenia napięcia w  
stosunkach  ̂ m iędzynarodowych.

naród chiński ja k  n igdy 
dotąd zjednoczony i  zw arty  w

; Chińskiej Republice Ludowej, ! Niemiec zachodnich.
Ponadto wstępna zmowa* trzech ! h C3łą słusznośSia domaga się o-
m in is trów  spraw zagranicznych becnie przywrócenia należnych

nę ły  one „konstruktyw ne propo- maże wyw rzeć zgubny yvpłvw" na i praw  w  dziedzinie wszys
*ycje. które znalazły pełne odbi- caIy P f^b ie g  konferencji m in i-  I N to L S iw  W ■ “ « « ^ n a ro d o w y c h .

---------- ’ •• -  " ł ----- —  (Niedocenianie znaczenia jak ie
| ma bezzwłoczne rozwiązanie te - 

7! go zagadnienia również nie le 
ży w  interesie umocnienia po-

cie w  rezolucji Bundestagu nie- ( s r̂ ów  spraw zagranicznych czte- 
m ieckiego z 10 czerwca 1953 r .“ . ! rech mooarstw. Wniosek ta k i n a - ,

Z kolei no ty trzech mocarstw f m v? siłą rzeczy, ponieważ i1 
zachodnich z dnia 15 lipca br. ‘. . . -----------  - - 1 ^ * 1  uczestnicy tej konferencji koiu i
komunikują, ze po odbyciu kon- ! związali sie 7>a nnmAoo i „ „ „
su ltac ji *  rządem Adenauera z sebara tystycznych umów, 
w ładzam i zachodnio -  be rliń sk i- Prt*u ją c  nawet —  ja k  to  n ie je-
*rii (postanowiły zaproponować i «nokro tn ie  czyniono daw n ie j __
rządowi radzieckiemu zwołanie omówib w  swobodnej i nie skre- 
kon ferencji m in is trów  spraw za- I p(^ anej  ty m i czy innvm i od- 
gramcznych F rancji. W ie lk ie j i rfcbn>Tr11 zobowiązaniami dvsku- 
Brytanii, USA i ZSRR. ; »J1 problem ów międzvnarodo-

„Konferencja taka — czytamy! wych’ i akie w  tym czasie do j- 
w e  wspomnianych notach — rzaty-

^viazali się za_ pomocą |nar^¿w egaÍeCZeñStWa

k tó re j czas trw an ia  by łby ogra
niczony, mogłaby W  obecnych warunkach mlę-
np. w  końcu U T z e ś n ^ r^ ^m ie j-  dzyna rodtwYych konferencje mo- 
* cu» k tó re  należy wzajem nie u- 
a-godnić". Porządek dzienny te j 
konferencji — w  m yśl no ty m o
carstw zachodnich —  przedsta
wiałby się następująco:

1) «Organizacja wo lnych wy-

carstw  m ają doniosłe znaczenie 
dla uregulowania spornych za
gadnień m iędzynarodowych. Wta 
śnie teraz, k iedy w y s iłk i m iłu 
jących pokój państw  um ożliw i
ły  położenie kresu w ojn ie  w  Ko-

horów w  republice federalnej' f ei 1 raw arde r«toimu, -po-wsta-
w .  wschodniej s tre fie  Niemiec łv  ¡ U j a i ........... ¡ | |É |
i  w  B erlin ie “ .

iy  w a run k i sprzyjające osłabie
n iu  napięcia w  sytuacji, - --------- mię-
azynarodowej. Pomyślne rozw ią
zanie tego zadania zależy oczy
wiście od w ys iłków  wszystkich 
w ie lk ich  i  m ałych państw m i
łu jących pokój. Jednakże od
powiedzialność za utrzym anie

S) „Warunki utworzenia wol- 
*ego rządu ogólnoniemieckiego.
Posiadającego swobodę działa
nia w »prawach wewnętrznych 
• zagranicznych“.

„Oto istotne kroki —  stwier- 4 . . ----- ........-*-
fea ją  trzy mocarstwa zachodnie i ^  ° iu 1 bezPieozenstiva między- 
—  które powinny poprzedzić ro z -1 Parod° we80 spoczywa przede 
Poczęcie 'konferencji z trądem 1 i  S7, ^ tkirT1' -¡ak to w yn ika  z K ar- 
nedzieekbn w  »prawie nismiec- i n c f k K . f l f a  m o c a rs tira c h - 
kiego traktatu pokojowego, w  B ^ te rr i i.  Francji,
»kończeniu rządy trzech mo- 
earstiy zachodnich w yrażają po
gląd, że „na tej pierwszej kon
ferencji powinno zostać wresz
cie osiągnięte porozumienie w 
»prawie traktatu austriackiego“

Dnia 4 sierpnia Ministerstwo 
■i’” "  Zagranicznych ZSRR  
■kierowało do ambasad USA,
Wielkiej Brytanii I Francji w 
Moskwie noty zawierające od
powiedź rządu radzieckiego.

Podajemy poniżej tekst notv 
w:ądn radzieckiego do rządu

| W  zw iązku z nota rządu USA 
| z 15 lipca rząd radziecki w y ra 
ża zgodę na rozpatrzenie na 
kon ferencji m in is tró w  zagadnie
nia niemieckiego. Jednakże w  
nocie am erykańsk ie j'z  15 lipca, 
ja k  również w  opublikowanym  
kom unikacie dotyczącym w a
szyngtońskiej kon fe renc ji trzech 
m in is trów  spraw zagranicznych, 
zamiast istotnego rozpatrzenia 
problem u niemieckiego, całą i 
sprawę sprowadza się fak tycz
nie do powtórzenia propozycji 
zawartej w  nocie am erykańskiej 
z 23 września
nie liczyła  sie 
rozwiązania zasadniczych

ub. roku, k tó ra  
z koniecznością

dla

„  . . .  . - , F rancji.
ZSRR i  C hińskie j Republice L u 
dowej. Ignorowanie tego faktu 
n ie  leżałoby w  interesie u trzy 
mania i  umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo
wego.

. ^  drugiej strony przywiązywa
nie jakiegokolwiek znaczę -  
ma do wydarzeń takich, jak  
awantura faszystowska w  Ber
linie r. 17 czerwca, która 
była dziełem obcych naj -  
mitów i  elementów kryminal
nych, to uleganie złudzeniom -i 
odwracanie uwagi od faktów.

Niemiec problemów.
Jak wiadomo, naród niem iec

k i zainteresowany jest przede 
wszystkim  w  rozw iązaniu -ta - 
kiCh zagadnień, ja k  zrealizowa
nie narodowego zjednoczenia 
Niemiec i zawarcie trak ta tu  po
kojowego. A le  w łaśnie rozw ią- 
zanie tych podstawowych dla 
Niemiec zagadnień pom ija nota 
amerykańska z 15 lipca br., 
k tó ra  pow ołu je  sie na notę z 
23 września 1952 roku , igno ru
jącą również konieczność roz
w iązania tych podstawowych 
zagadnień.

Nota rządu USA z 15 lipca 
zastępuje rozwiązanie tych 
podstawowych dla Niemiec pro
blemów propozycją w  spra
w ie  w yborów  ogólnoniemiec- 
kich, z ko le i zaś samą kwestię 
w yborów  — w edług am erykań
skie j no ty z 23 września ub. ro - 
, .ProPozycją wyznaczenia 

składającej się z przedstaw icie li 
obcych państw  tzw. kom is ji ne
u tra lne j „do badań w  celu 
stworzenia w a runków “  dla 
przeprowadzenia tych wyboiów.

to sytuacji
w Niemczech za pośrednictwem 
łych czy innych przedstaw icie li 
zagranicznych, ja k  i w  ja k im  
celu przeprowadzać wszystkie 
te upokarzające dla narodu nie
mieckiego ..badania“  itp . Po te
go rodzaju propozycjach nie 
można spodziewać się niczego 
prócz niepotrzebnych i nie mo
gących dać żadnych w yn ików  
dyskusji nad tym i zagadnienia
mi.

Wszystko to określa stosunek 
rządu radzieckiego do wspom
nianej propozycji rządu USA.

Rząd radziecki uważa. ;e tego 
rodzaju propozycja nie ty lk o  nie 
może przyczynić się do zieri,- 
noczenia Niemiec i utworzenia 
Ogólnoniemieckiego rządu de- 
ntokratycznego. ani do zawar
cia trak ta tu  pokojowego z N iem 
cami. lecz pociąga za sobą rów 
nież utrw a len ie  rozbicia Nie
miec na części zachodnią i 
wschodnią, odw lekając w  da l
szym ciągu zawarcie trak ta tu  
pokojowego. Równocześnie prze
prowadza się rem ilitar.yzację 

a z niebez- (
i p.eczensfwem tym , nie mogą się 
: nie liczyć m iłu jące pokój naro-' 
oy Europ)', a zwłaszcza państwa 
Of cienr.e.

Jeśli wszystko to od bywa się 
w  drodze zgodnych konsultacji 
1 w  porozumieniu z bońskim 
rządem Adenauera — jak 
tw ie rdz i nota z 15 Ifrrw  ' — 
to może to jedynie poderwać o- 
sta,ocznie zaufanie do takiego 
rządu ze strony samego narodu 
niemieckiego, nie m ów iąc już 
o innych narodach Europy.

M im o przytoczonych w yżej u - 
wag w  związku z notą rządu 
USA z 15 lipca. rząd radziecki 
przyw iązu je duże znaczenie do 

I sprawy wspólnego omówienia 
i Przez mocarstwa problem u nie- 
! rnieckiego, żyw iąc przy tym  
| nadzieję, że omówienie takie 
da możność wszechstronnego 
rozpatrzenia w łaściwych pro
blemów, dotyczących przyw ró
cenia jedności Niemiec, i wraz 
z rozstrzygnięciem problemu 
¿raktatu pokojowego z Niemca
m i, przyczyn i się do u trw a len ia  
pokoju w  Europie.

W zw iązku z powyższym, 
rząd radziecki proponuje:

U rozpatrzenie na konferen
c ji m in is trów  spraw zagranicz
nych posunięć zm ierzających 
do zmniejszenia napięcia w  sto
sunkach m iędzynarodowych z 
uwzględnieniem przy tym  wyżej 
przytoczonych m omentów;

2) omówienie na konferencji 
problemu niemieckiego, łącznie 
z problemem przywrócenia jed 
ności Niemiec i  zawarci? tra k 
ta tu  pokojowego.

Jeśli chodzi o tra k ta t austriac
k i, to stanowisko rządu radziec
kiego w  te j kw estii • zostało 
Przedstawione w  jego notach z 
30 lipca skierowanych do rzą
dów USA, A n g lii i  F rancji. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że ewentual
ny sukces w  rozw iązaniu pro
blemu niemieckiego m ógłby 
przyczynić się także do rozw ią
zania problem u austriackiego.

Analogiczne noto rząd ra 
dziecki wystosował do rządów 
A n g lii i F rancji.

Festiwalowy wieczór. Miasto 
estiwalu, piekne, białe, zato

pione w zieleni.
We wszystkich bukareszteń

skich teatrach, na ustawionych 
w parkach i na ulicach estra
dach, młodzież wszystkich części 
świata demonstruje osiągnięcia 
kulturalne swoich narodów.

W teatrze „Nicolca Baleescu“ 
zebrały się tłumy. Rozbrzmiewa
ją tu wszystkie niemal języki 
świata, ujrzysz piękne stroje 
ludowe Bułgarów i Arabów, 
Szkotów i Indonezyjczyków. 
Zobaczysz i usłyszysz rzeczy 
niesłychanie piękne i ciekawe 
— narodowe pieśni i tańee, po
pisy akrobatyczne narodu chiń
skiego.

Gasną światła reflektorów, 
ucisza się gwar różnojęzycznych

skich Chin opowiadać będą *')-• 
warzyszom w swych dalekie-* 
krajach.

I  znów taniec.
! Subtelna muzyka, cicho i bez"
| szelcstnie wybiegają na scenę 
| tancerki. Mienią się w  oczacn 
i amarantowe, szmaragdowe, wiś
niowe suknie, przy każdym ruchu 

j rozwiewają się zielone, dług*®*
| sięgające niemal do ziemi rę- 
! kawy bluzek. Żywy i skoczny 
| jest taniec tybetański. Radośnie 
I jest żyć w Chinach Ludow ych, 
j — Bardzo pięknie — szepcze 
i młodziutka Francuska — Piękne 
i jest widowisko, wzbudza zach" 
j wyt i szacunek dla kraju, który 
posiada taką sztukę ludową.

Z  zapartym tchem oglądają 
j delegaci występy akrobatów 
chińskich. Wyczyny ich są

gloso w. Na scenie pod gwiaździ- prostu niemożliwe do opisania.
Gimnastyka, żonglerka tale
rzami, popisy na rowerach wy
wołują co chwila huraganowe 
oklaski i okrzyki.'

Nie trudno zrozumieć slow70 
„Przyjaźń“, nawet jeżeli wy
mawiane jest w nieznanym ję
zyku. Słowo „Przyjaźń“ i w7 J$' 
zyku chir,skini łatwo zrozumieć, 
tym łatwiej, że towarzyszy mtt 
znane i bliskie słowo „Mazow-

stą kopułą granatowego nieba 
rozkwita szmaragdowo-różnwy- 
mi kwiatami wiosna. Zdaje się, 
że płyną po scenie, śliczne — 
czarnowłose, uśmiechnięte
dziewczęta chińskie. Szmarag
dowe, szerokie spódnice, u stóp 
chwieją się biąło-różowe kwia
ty, u szczupłych rękach powie
wają, falują przezroczyste ró
żowe szale. Zza sceny subtel-
»V. melodyjny, radosny śpiew... ; szc“. Kierow niczka zespoli: inlo- 

Spiewa i tańczy wiosna, wios- dzieży chińskiej poznała

chińska podczas pochodu w  dniu otwarcia Festiwalu
Foto CAF

pa
na kraju, który wywalczył so- 1 szych towarzyszy z „Mazowsza 
hic wolność, który buduje lepsze ! w Pekinie.
życie i rozwija swoją piękną — Przyjaciel „Mazowsze“  — 
kulturę narodową. Burzą okias- mówiła do nieb w Pekinie "  
ków nagradzają zebrani mło- : „Mazowsze - Przyjaciel“ —* mó- 
dziutkie tancerki: do siedzącej 1 wi po polsku spotkanym w t®*' 
na widowni kierowniczki ze- tr/e  „Baleescu“ delegatkom P0*' 
społu podbiegają młodzi Szkoci skini, 
i Kanadyjczycy. O pięknie sztuki I 
chińskiej, o młodzieży bohater- RÓŻA JURKIEW ICZ

Igrzyska spnrtnwe młodzieży świata iv Bukareszcie

Kuc (ZSRR) rewelacją biegu na 5000 m
We środę rozpoczęły się 

Bukareszcie międzynarodowe 
zawody sportowe przyjaźn i i 
braterstwa. Na stadion Repu
b lik i. na k tó rym  odbyły się 
pierwsze 'konkurencje lekkoatle
tyczne przybyło  ponad 4 tysiące 
młodzieży.

Z Polaków, startu jących w 
środę, znakomicie spisał się cię
żarowiec Dziedzic, który usta
nowił w ynikiem 277,5 kg nowy 
rekord Polski w trójboju, a tym  
samym jako pierwszy z Pola
ków7 zdobył dla naszych barw  
brązowy medal, zajmując trze
cie miejsce.

Doskonale spisał się także 
nasz czołowy biegacz średnich i 
dystansów', rekordzista Polski j 
— Chromik, k tó ry  w  biegu na 5 
tys. m etrów  w  niezwykle s ilne j 
konkurencji zawodników z trzv- 
kro tnym  m istrzem o lim p ijsk im  
Zatopkicm i doskonałym biega-

w  po kilkudziesięciu metrach na 
czoło wysunął się m łody biegacz 
radziecki Kuc. O bją ł on prowa
dzenie nóe pozwalając się w y 
przedzić żadnemu z zawodników 
do ostatn ich niemal m etrów  
przed metą. W ielokrotne ataki

fcurencji są naprawdę znakom i
te. Zatopek uzyskał czas 14,93, 
a Kuc 14,01, Dalsze miejsca za
ję li Kova.sc (Węgry) —  14,04,3, 
Anufriew i Chromik.

W rzucie m łotem zwyciężył 
Norweg S trand li w yn ik iem  58,49.

Dzień polskiej 
delegacji

Trzeci dzień Festiwalu  w  T 
Bukareszcie up łyną ł Pof i* 
znakiem Ś w iatow ej Fede- j  
ra c ji Młodzieży Demokro- ) 
tycznej. W dn iu  tym  delc- 
gaci polscy odby li spotka- f

Zatopka. zmierzające do wyre-zek i> ru « iT  m ie N re ' za7 -Tcse rm ak ' *  nia. 2 i m m i  delegacjami » i
azenia Kuca nie odnosiły żadne- k tó ry  uzyskał ten^sam  w Z t k ’ (  Wałęli udzial w  wielw  ’T i£?r> ś irn ^u  „ j— i i i  . len sam )  prezach i  występach ze sp o -ł

f  lów  artystycznych. |

miejsce mając w yn ik  53,84.

n V ł f h W n P°  r zec\ ° y ^ - (  Trzeci był Kriwonosow (ZSRR) 
mach bieg prowadzi nadal Kuc. | — 57.90. Polak Harmata zajal 7
sytuac ja  me zmienna sie i póź- i m lekop r  • -  -s?ę i póź
niej, z tym , że Kuc narzucił lesz
cze silniejsze tempo, oddalając I 
się od pozostałych o około 50! 
metrów7. Kuc jest tu ta j p raw - [ 
dziwą rewelacją, biegnie w7spa- i 
niale i w ydaw ało się, że | 
spraw i jedną * z najw iększych ! 
rtespodzianok

czem radzieckim  . A nu friew etn  j świadczony ZatoiDek pcwiboczwria 
na czele ani na chw ilę  nie re- w s p a r ta *  pS S
zygnował z am b itne j tva lk i. D ,v - 3 UDUC?i10sc

bieżącego sezonu | cięstwo
sportowego, że pozostawi w  po- j (ZSRR) _
bitym  polu Zatopka i A n u fr ie - ]
wa I doprawdy niew iele mu d o i Potrzebowski zajał w  swojej se- 
tego brakowało. Jednakże w p u - j r u  ------- *___ ™ J...e
ło w te 1 ostatniego cfcrążeńua do-

Rekordzista świata w  tró jsko - 
ku — Szczerbakow (ZSRR) zw y
ciężył pewnie w  te j konkurencji 
w yn ik iem  15,03, Polak Weinberg 
zajął 6 miejsce, uzyskując od
ległość 14,51.

W skoku wzwyż  kobiet zw--y- 
odniosła Czudina 
104 crn.

W pó łfina le  biegu na 800 m

praw dy godna pochwały jest 
am bicja i wola uzyskania ja k  
najlepszego w yn iku , które po
zw o liły  Chrom ikow i ostateczme 
zająć 5 miejsce tuż za A nu frie - 
wem.

Ze startu  -ruszyło 19 zawodni
ków7. Z rwejsoa na rzuc ili oni nie
zw ykle silne tempo, poczym już

zrywa s:'ę z nre jsc i spemtoato!- 
nym i ok-lawkami dopinguje obu 
wspaniałych hisaiacz y 
jes«£ coraz b liżej swego młodego 
ryw a la  i wreszcie na 20 m etrów 
przed metą udaje mu się w y
przedzić Kuca, którem u właśnie 
brak ru tyny  i  doświadczenia 
prz-aszkorMł w  t zwycięstwie.

W yn ik i ja k ie  padły w  te j kon-

trz.ecie miejsce i  zakw a lifi
kow ał się do fina łu .

W środę s ia tka rk i polskie ro- 
j zegrały pierwszy swój mecz 
i zwyciężając F inlandię 3:0. Pol- 
I ki m ia ły zdecydowaną przewagę 

Zatopek w ygryw ając ła tw o  wszystkie se- 
~ t.y.

W ezm7artek 6 bm. z Polaków 
sta rtu ją : Mach i Rubl na 400 m, 
Potrzebowski w  fina le  800 m 
oraz Ciachówna i  Kowalewska 
w  rzucie oszczepem.

J. D E M P N IA K

i Rano kilkunastoosobowa (  
grupa delegatów polskich t 
udała się do kwatery mło
dzieży niemieckiej, gdzte,
iozięła udział w  braterskim  
spotkaniu z niemieckimi i
p rzy jac ió łm i, f

Niezapomnianym przeży- ^ 
ciem na dłuższe dni po P°~ $ 
wrocie z Festiwalu będzie . 
dla członków delegacji P°i~ f  
skie j spotkanie -z młodzie- i
żą Związku Radzieckiego, » 
Chińskiej Republiki Ludo-  ̂
wej i  Korei. Podczas czte- ę 
cogodzinnego spotkania w f  
kwaterze polskiej, bez 
przerwy rozbrzmiewały  
klaski i okrzyki.  Występo
wa ły  zespoły polskie, śpie
w a l i  swoje pieśni goście, j

' i
i
4

ZSRR odrzuca bezpodstawny protest r z ą d u  U S A
r Agencja 

Jak donosi prasa S S  P .« « ™ .» ,
”  ,'lD.C*  radziecki wystoso- w o m

do rządu Stanów Zjedno- j lotu amerykaliskie1 
ezonych notę, w której zaprote-1 " ^
«(owal wobec rządu USA prze
ciwko brutalnemu pogwałceniu 
w dniu 29 lipca przez czteromo- 
torowy bombowiec amerykański 
państwowej granicy ZSRR w 
pobliżu Władywostoku.

Dnia 31 lipca ambasador USA  
w  Moskwie p. Bohlen z polece
nia rządu USA złożył w  mini
sterstwie spraw zagranicznych 
ZSRR aide-memoire, w  któryin 
zakwestionowany został fakt 
naruszenia przez amerykański 
samolot wojskowy granicy oań- 
stwowej ZSRR oraz zawarte 
jest. twierdzenie, że samolot a- 
merykański został rzekomo za
atakowany przez pościgowce ra
dzieckie w czasie zwykłego lotu 
nad Morzem Japońskim. Aide- 
memoire twierdzi również, że

życiu członkowie załogi same
go uratowani 

zostali przez statki radzieckie 
j oraz wyraża prośbę o re p a tr io  
I wanie tych osób do USA. 
j W  dniu 3 sierpnia m in is ter- 
| stwo spraw zagranicznych ZSRR 
i przesłało ambasadzie USA w 
j Moskw ie następującą odpowiedź 
na wspomniane aide-memoire 
amoasady am erykańskiej.

„W  związku z aide-memoire 
ambasady USA z 31 lipca br. 
rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich uważa za 
konieczne oświadczyć rządowi 
Stanów Zjednoczonych co nastę
puje:

! ? ! iaL 1® liom o za- J dowządu1* U S A ^
przytoczone zostały sprawdzone 
ta r ty ,  które świadczą, że czte- 
rom otorowy bombowiec am ery
kański typu „B-50“  pogwałcił

ZSRR. początkowo w  rejonie 
przylądka Gamowa 1 kon tynu
ow ał lo t nad te ry to rium  ZSRR 
w  pobliżu wyspy Askold, nieda- 
ieko od W ładywostoku. Gdy dwa 
pościgowce radzieckie zb liży ły  
się w  celu zwrócenia samoloto
w i amerykańskiemu uwagi, tż 
znajduje się w  granicach ZSRR, 
i nakazania mu opuszczenia ra
dzieckiego obszaru powietrzne
go, samolot amerykański otwo
rz y ł do pościgowców ogień i  u- 
szkodził poważnie jeden z samo- 
io tow  radzieckich. W  związku z 
Powyższym samolot radziecki 
zmuszony by ł odpowiedzieć 
ogniem, po czym samolot ame
rykańsk i odda lił się w  stronę 
morza.

Wyżej przytoczone fak ty
świadczą, że zawarte w  aide-m»- 
moire rządu USA twierdzenie, 
iż samolot amerykański

rzekom o zaatakowany przez po
ścigowce radzieckie podczas 
zwykłego lotu nad Morzem Ja
pońskim — jest sprzeczne z u- 
stalonym i faktam i.
. ^ d, radziecki nie posiada 
żadnych in fo rm acji o wspom
nianym  samolocie amerykań
skim. k tó ry  oddalił sie w  s”tronę 
morza, ani o jego załodze.

Rząd radziecki podtrzym uje 
swą notę z 30 lip c ^  domaga się 
w  dalszym ciągu pociągnięcia 
do surowej odpowiedzialności 
osóo w innych pogwałcenia gra
nicy radzieckiej i oczekuje że 
rząd USA podejmie k ro k i w ’ ce
lu niedopuszczenia w  przyszłoś
ci do pogwałcenia przez samolo
ty  amerykańskie granic pań
stwowych ZSRR.

W ie lk i prseglqd osiągnięć i w a lk i
W ie lk im  wydarzeniem  w  dniu 

5 sie rpn ia było .otwarcie na Fe
s tiw a lu  w Bukareszcie, w  paw i
lonach „Floreasca“  M iędzynaro
dowej W ystawy Dokum entalnej 
obrazującej dorobek narodów, 
piacę i walkę młodzieży całego 
św ia ta  o pokój i  przyjaźń m ię
dzy narodami.

Pełne w ym ow y są m akiety, 
plansze i w y  ¡erosy. W paw ilon ie 
Zw iązku Radzieckiego i k ra jów  
dem okracji ludowej pokazują 
one radość szczęśliwego życia 
młodego pokolenia w  l i

go k ra ju . Oto idzie ona w  ra
dosnym, rozśpiewanym pocho
dzie. Inne zdjęcia pokazują ją 
przy pracy dla Ojczyzny. A  da
le j nowa wieś chińska — w o l
na od straszliwego, ucisku 
feudałćw. W śród łanów  zbóż 
podążają kom bajny, maszyny 
n igdy przed tym  nie widziane 
na wsi chińskie j.

Polska. U wejścia do stoiska 
w ie lka  mapa uprzemysłowienia 
kra ju . Dalej plansze 
W arszawy ze strzelistą

Patrząc na m akie ty w ystaw y 
obrazujące piękno Bukaresztu, 
Moskwy, Warszawy, patrząc na 
fotografie p ięknej ziemi bu łgar
skie j, na kw itnące gałęzie drzew 
w iśn i w  Japonii, patrząc na ro
ześmiane, zdrowe twarze na j
młodszych obywate li Zw iązku 
Radzieckiego i k ra jó w  dem okra
c ji ludowej przychodzi jedna 
m yśl: nie wolno dopuścić by 
podżegaczom wojennym  udało 

n o w e j! *1?. zniszczyć to pokolenie i u- 
wieźą j śmiech dzieci zatopić we k rw i.

Rząd radziecki odrzuca za
w a rty  w  aide-memoire 
sady protest jako 

został I wszelkich podstaw.
amba- 

pozbawiony

Obrady Wojskoirej Komisji Rozej moue ju ; Korei 
Nowe wypadki naruszenia rozejmu przez amerykańskie siły zbrojne

Nowych ^ I n . ^ f v e H  ^ 1 . . .  _  .  . . 1 J

pogarszające się 
w a runk i bytowe młodzieży, jest 
w.e.e m ateria łów  m ówiących o 
wzrastającym  udziale najszer- 
szych w arstw  młodzieży tych 
krajów7 przeciwko uciskowi w 
walce o pokój i  przyjaźń m ię
dzy narodami. '

Oto stoisko Związku Radziec
kiego. Na wprost szpaleru her- 

jb ° w  repub lik  w ie lk iego K ra ju  
i Rad w idz im y ogromnych roz- 
i IT , ia rw , Portret. Spod ' sztanda- | 
l *"J ■sfyi>S1;idają na salę roześmia- i 
ni chłopiec i  dziewczyna kra ju , i

i Poszczególne grupy dele
gacji polskiej udały się na i 
występy zespołów artysty
cznych innych delegacji. 
B y ły  na koncertach mło- i
dzieży czechosłowackiej,
ł> razylijsk iej,  h induskie j,
rumuńskie j,  angielskiej> 
f rancuskie j i w ie lu innych.

W pięknym parku  *ITl- 1 
Stalina delegacja polska 
wzięła udzia ł w  wieczorze f  
poświęconym Światowej f  

t  Federacji Młodzieży Demu- f  
f  kratycznej, a zespół arty-  f  
i  styczny wystąp ił w  tym  f  
i  dn iu również ze swoim poi- J 
i  skini, narodowym progra- f  
t  mem.
ł  Do późna wieczór dele- 
t  gacja polska brała udział w ^ 

masowych tańcach jestiwa-  J 
lowych, zorganizowanych ^

:

Jak donosi
eja Nowych Chin, na” w torko-T p l^ ^ ż F  n « r J ! podleg,ych <Jowt5dztwu ONZ na ’ skowv u s a  , ,
wym posiedzeniu wojskowej ko- i oświadczył w H o n Œ ,  że j Ï Ï !  ! dWÓch 1 ^ ^ ®SA P” e,eclał

pogwałci ‘misji rozejmowej, przedstawi
ciel dowództwa ONZ generał

ktoko lw iek
zejmowy,

; dwóch samochodach 
yych . Przedstawiciel dowództw

nym i narodami. A  dalej zdję
cie hu tn ika  H enryka Kowola 
i innych m łodych posłów7 naro
du polskiego na Sejm. W ie lk ie  
zdjęcie Nowej Huty. U góry na
pis: Pokój.

A  teraz stoiska k ra jó w  kap i
talistycznych i  kolonialnych. 
Mapa T riestu podzielona jest 
dwoma koloram i. Jeden z nich 
to „Zona A “  — amerykańska 
strefa. Ze zdjęć spoglądają nędz
ne postacie mieszkańców7, po li
cja rozpędza demonstracje. W

w  życie haseł festiwalowych 
T. SZCZEPAŃSKI

na cześć SFMD  
im. Stalina.

parku  £

(SZ) {

cięzaro- cie około godziny 16 nàt*”son- 
n 7 u o gnoe w strefie Kaesongu i około

Bryan przyznał, że amerykański komuniści Nie untonat 
samolot wojskowy wtargnął do: naw7et t ^ z i e ń f  o t o B r t n I m a "  
obszaru powietrznego strony ko - i szony był przyznać
r * ar*jko * chlnskiej, naruszając; ruszyli Amerykanie“, 
układ aa? spraAAle rozejmu. —

Bryan oświadczył, że samolot j 
ten przeleciał nad 
strony
godzinie uu.a apca i na
stępnie krążył w celu rozpozna
nia około 10 minut.

po-¡godziny 18 nad Hangi 1 wyżyna i!lad- 8«. a wyżyną ; wy,[i

Na

r s s s n
Pióru przekroczyło,

86.
h r Z  dn ir  5 bm - ^  P°‘ udniu o- b iadowah również oficerów; < 

przydzieleni

pobliżu
wbrew

beda to ,  ™ 3d .roU ONZ w yraz ił ubo lew ań^
pewnością: wi>du tego incydentu i oświad 

czyi. że w inow ajcy zostaną na- i 
leżycie ukarani. |

i.—
tei ś m ie l i  „™-.--------- • ! - ‘nożnym giupom obserwa-l s tanow ili oni że ła w n l

sprawne. raportu w  te j | obsenwatorów "  4
Strona koreańsko - chińska.

ZAvrociła ponadto uwagę stronie 
n z  na dwa nowe wypadki po- 

gAyałcenia układu rozejmowego:
AV dniu 3 sierpnia samolot Avoj-

w któ rym  młode pokolenie bu-1 stoisku T u rc ji rzucają się w  o- 
dowmczych kom unizmu wszech- rzy  cyfry. Budżet na rok 1953 
suroninae rozw ija  siwoje u m ie ję t-!2 m ilia rdy, sto m ilionów  

, j strów. Z tego na
Oto plansze i fołogirafie poteż- i m ilia rd  piastrów ! 

nych budów komunizmu, m ode-j I komentarz 
le ogromnych koparek i maszyn ! 800 tysięcy

pia-
zbrojenia: 1

Jery fliąrizfsiaroifowego 
Festiwalowego Konkurse Kaüeraínego 

zakończyło swe prace

Nawiązując do tej sprawy, ko-!
--  - ---- - .’ »mujui AA7OJ- I IOW.

Organizacje Czerwonego Krzyża Korei i Chin niosą 
jeńcom wojennym powracającym i  niewoli

e
w oj- 
Po-

grupy
ponoszące odpo- 

, wiedzialnośc za dokładne w v to l 
czeme terenu wojskowej lin ii 

jdem arkacyjnej, zbiorą się w  dniu 
I sierpma dla ustalenia wsz*l- 

k ic lt związanych z tym  szczegó-

do budżetu: na i 
noworodków um iera i 

, 400 tysięcy — co drugie dziecko, 
i Plansze i fotografie stoiska 
i Vletnamu obrazują bohaterską ! 
w ie lo le tn ią  w a lkę narodu v ie t- i

poznają widza z młodzieżą le- ‘ s i l T i ^ 80 0 vvoiność 1 niezawi- i

W
•orzemych przez człowieka _

wykonujących za niego najcięż
sze prace.

_W stoisku C hińskie j Republi
k i Ludowej liczne zdjęcia za-

O e p e s z a  J a c q u e s  I > e u  
«Jo H e n r i  M a r t in a

i s

pomoc
Korespondent agencji Nowych 

Chin donosi, że 4 sierpnia rano 
koreańscy i chińscy przedstawi
ciele iv mieszanych grupach 
Czerwonego Krzyża wyjechali 
z Panmundżonu do obszarów 
znajdujących się pod kontrolą 
dowództwa sił zbrojnych ONZ 
W Jondynpho spotkają się oni
g przedstaw icielam i towarzystw | czego.

Czerwonego Krzyża krajów, 
których wojska znajdują się 
pod dowództwem ONZ i wspól
nie odwiedzą amerykańskie o- 
bozy jeńców Av0jennych oraz 
UGzielą pomocy jeńcom podle- 
SaJ3cym bezpośredniej repa- 

! ,aci* w drodze z obozów ame- 
ry kańskich do punktu odbior-

Przedstawiciele strony kore- 
ansko-chińskiej w zię li Źe sobą 
podai k i dla tych koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych 
przebywających iv  obozach 
merykańskich, którzy 
wkrótce bezpośrednio 
wani.

a- 
zostaną 

repatrio-

W  tymże dniu po południu 
wyjechała z Kaesongu do Kore i

Wieść, która w  dniach otwarcia 
młodzieżą stadion im 23 S ipm nin . ,
M a rtin  jest na wolności, żyje dziś • .° -^ -« W.'CSC °  tym ’ że Henri

W odpowiedzireszcie, 
r
kretarz generalny SFMD Jacques "Denis’ 
M a rtin  następującą depeszę:

„Gorąco dziękujemy za pozdrowienia, 
uwolnieniu nadeszła w chwili 
IV  Festiwalu,

Festiwalu obiegła wypełn iony i 
na wieść o ' '

z niesłabnącą siłą w Buka- 
ma- irynarza francuskiego. 'nadesłanąlU dia u»re T ’’ -  b.t>ha*erskleS°„ „ „ — . dnf* ° la uczestników Festiwalu, Sc-

skierował do H enri -

Wiadomość o Waszym i 
potężnej nii* nil ©stacji otwarcia i

północnej mieszana grupa Czer
wonego Krzyża, aby odwiedzić 
obozy jenieckie znajdujące się 
pod kontro lą koreańskiej arm ii 
•udowej i chińskich ochotników l 
ludowych. Grupa ta udzieli po- !
mocy jeńcom wojennym w  rfm ! -  -

ny* jeńcówfW d°  ^  K ^ ï ï ^ le,ü“  w  bnïeniü ItM zynarodoA vego

JACQUES DENIS“

Radośnie witamy ten wielki «nber* i
działalności na rzecz zwolnienia patriotoJ^ i ^ p ^ U n f a ^ T  h 
Ijrzesladowan. Młodzież fran<>neto  ... .  "  . 1 ich
że walkę o pokoi ~

Z płomiennym >m święcie.

Ju ry  Międzynarodowego 
Konkursu Kultu ra lnego, ogło
szonego z okazji IV  Świato
wego Festiwalu, zakończyło 
swe prace. Ogłoszono w y n ik i 
Konkursu w  dziale lite ra tu ry , 
film u , sztuk plastycznych i 
muzyki.

konkursie literackim  
PIERW SZĄ NAGRODĘ  

o trzym ali: Tran Huu Thung 
(Vietnam) za u tw ór poetycki 
pt. „Wizyta na plantacji ryżu“, 
Navtez (Indie) za nowelę pt. 
..Wraki bez wioseł“, Charles 
Mars (Francja) za u tw ó r poe
tyck i „Miłość ojczyzny“.

DRUGĄ NAGRODĘ iy  dzia
le lite rack im  o trzym a li: Dan 
Deszliu (Rumunia) za u tw ór 
poetycki: „Podaj mi rękę, dro- 
ifi przyjacielu“, Samuel Feld
man (Argentyna) za sztukę te
atra lną „Ksiądz przyszedł na 
spotkanie“, Richard Davidson 
(USA) za sztukę teatra lną 
„Lynch“, Marian Brandys (Pol
ska) za szkic ..Przyjaźń“, Ale- 
Mis Parnis (Grecja) za u tw ór 
poetycki „List z Grecji".

TRZECIĄ NAGRODĘ w  
fc a le  litetatury otrzymali:
F. Lardy (Australia) za utw ór 
poetycki „Droga miłości mię
dzy ludźmi“, K. Larra (Hisz
pania) -a szkice „Gdzieś na 
AA'si“ , L Marek (Czechosi- ,va- 
cja) za szkice „Mały bojownik“, . 
A. Müller (Niemcy) za u tw ór 
poetycki „Dwaj Przyjaciele“, 
Czcj Jen Gwa-n (Korea) za u-

Wieś, w której

literackiego

tAvór poetycki 
się urodziłem“.

Ju ry  konkursu -------
przyznało nm nież 13 dyli'0'  
mów honorowych. M. in. dy
plom  honorowy otrzym ał Boh
dan Czeszko (Polska) za szkic 
„Dwukółka“. Ponadto przyzh*' 
no 20 dyplomów uznania. 

JU R Y  konkursu w  dziale 
.1 film ó w  przyznało następu

jące nagrody film ow com  za
wodowym  :

PIERW SZĄ NAGRODĘ ^  
f i lm y : „Festiwal. Sheffield^
(Anglia), „Wiosna bez słońca ( 
(Austria), „Kongres Narodów 
(CzechosIoAvacja), „ Niech żyj® 
pokój“ (Chiny), „Egzamin^
(Niemcy), „Wesele Eseera 
(Węgry) | „Warszawa“ (Polska 
— reżyser Lu d w ik  Perski).

DRUGĄ NAGRODĘ przyz
nano za filmy: „Karnawał Po
koju“ (Australia), „Błękitu® 
chorągiewki“ (Niemcy), „Bata 
Mare“ (Rumunia), „Bohaterska 
młodzież“ (Węgry).

TRZECIĄ NAGRODĘ W 
dziale film ó w  otrzym ał Olm 
polski „Przysięga“ — reżyser 
Jerzy Bossa k.

Ponadto przyznano dwa dy
plomy honorowe i dwa dyplo
my uznania.

Przyznano również szereg 
nagród w  dziale film u  studen
tom i film owcom  — amatorom.

W yn ik i konkursu w  dziale 
p lastyki i w  dziale m uzyki po* 
damy w  dn iu  jutrzejszym ,



śeie
Pośrodku Kom binatu stoi zbudowa- 

ze stali kolos — w ie lka  siłownia, 
nazywają ją sercem Kom binatu. Od 
'u80. serca biegną w różne strony 
“ 'Ugie na kilkadziesiąt k ilom etrów  ka- 
na{y- W kanałach tych znajdą się kable, 
Przez które popłynie energia elektrycz
na do w ie lk ich  pieców i martenów, do 
każdego obiektu Nowej Huty.

W ła d y s ła w a  K u ram teg o
to ju tro  betoniarze nie ruszą ze swoją 
robotą. Tempo.- towarzysze zetempow- 
cy! — zachęca chłopców.

Tego dnia 
uzbrojono do 
ton.

ostatnią część kanału 
końca. Ju tro  założą be-

Szczęście
Le kanały buduje 7-osobowa m ło

dzieżowa brygada zbrojarska, kierowa- 
na przez P iotra Szumca. W nie j pra
cuje W ładysław K uran ty . Kanały mu- 
szą być mocne. Władek uzbraja je sta
lowymi prętam i, które później pokryje 
keton. Czołówka pracuje już  daleko 
P°za siłownią. Rybak i Zając zakrzy- 
w ’a.ią wystające pręty. K uran ty  pracuje 
Przy na jtrudnie jsze j robocie, przy osa
dzaniu w ie lk ich , stalowych kratownic.

Jeden z członków brygady, 
Gajda przypomina chłopcom:

Janek

— Słuchajcie, ju tro  betoniarze 
zą wapno na nasze kraty.

poło-

— Już ju tro? To musimy się śpieszyć. 
Przecież zaraz koniec dn iówki.

Żeby skończyć robotę, należało prze
nieść diugą. 200-kilogramową kratę na 
drugi koniec budowy, do kanału. Fur
m anki już nie znaleźli. K uran ty  wysu- 

f?Wa więc propozycję:

*— Bierzmy kratę na ramiona.
Niosą, w  połowie drogi lunął deszcz. 

Nadciąga burza, b iją  gromy. Deszcz 
jej® coraz mocniej. Zbrojarze nieomal 
biegną z kratą przez nierówny teren. 
Deszcz przemoczy! im koszule, żelazo 
niem iłosiernie uciska ramiona. Można 
by rzucić kratę* i skryć się do szopy. 
A le chłopcy niosą. Ktoś z baraku woła:

*— Chodźcie tu ta j!
*— Zwariowałeś? — dz iw i się K uran 

ty- — Przecież ja k  dziś nie zdążymy,

Skończywszy pracę, zbrojarze u k ry li 
się pod dachem szopy. Odsapnąwszy 
trochę. K uran ty  wszczyna rozmowę.

— Raduje się człowiek, kiedy zrobi 
kawałek porządnej roboty. Od razu się 
czuje jak iś  szczęśliwszy.

— Władek, a jak ty w łaściw ie rozu
miesz szczęście? — pyta nagle Gajda.

— Ja? No. jakby ci tu powiedzieć? 
Kiedyś myślałem, że szczęście to koniec 
wojny. Później uważałem, że prawdzi
we szczęście będzie wtedy, gdy dosta
nę się do pracy u w iejskiego szewca. 
I dostałem się, ale kiedy zrozumiałem, 
że w łaściciel szewskiego warsztatu, to 
taki sarn wyzyskiwacz, ja k  i kułak, po
stanowiłem  „u rw ać się“  z roboty. O j
ciec nie pozwalał, alem w końcu 
uciekł. Marzyłem  o pracy w Nowej 
Hucie. Chciałem zostać fachowcem. 
Przyszedłem. P rzy ję li na kurs zbrojar- 
ski, no i widzisz, teraz jestem szczę
ś liw y. Stąd już nigdzie nie pójdę, nie 
ruszę się ani na krok. Tu zdobyłem 
zawód, mam dobry zarobek, cieszę się 
z pracy. Tu buduję silną i bogatą Pol
skę. Tu walczę o to, żeby był pokój na 
święcie. I  wiesz, myślę, że tu, w  No
wej Hucie, każdy z nas może sobie bu
dować takie  w łaśnie szczęście, o ja k im  
sam marzy.

Lisł z domu

stole leżał iis t z Pińczowa, od m atki. 
Rozerwał kopertę.

„...i ojciec Cię bardzo prosi, żebyś 
przyjechał do domu. Marny tu żniwa, 
przyjedź syneczku kochany, pomo
żesz“ ...

K uran ty  przerwał czytanie:
„Jak pojadę do domu, to m nie za

trzym ają i nie puszczą — myślał. W ła
ściw ie to trochę tęskno za wsią. A mo
że by tak pojechać?“  W ładek domy
śla się, dlaczego rodzice '•> tak naglą 
z przyjazdem, k ie d y  wyjeżdżał, ojciec 
m ów ił mu:

— No cóż, Władek, nie zatrzym uję 
cię. Jedź do te j huty, ale pam iętaj mi. 
ty lko  do lata. Zarób trochę grosza, kup 
ubranie, wróć i ożenisz się. Poprowa
dzisz gospodarstwo, ja już jestem stary.

K uran ty  patrzy przez okno na swoje 
nowohutriickie miasto. Upaja się jego 
pięknem. Przed oczyma przesuwa mu 
się już gotowy Kom binat. Teraz w sty
dzi się poprzedniej m yśli. Zaciska pię
ści ze złości.

— Ech, g łup im ! Jakbym ja to  mógł 
rzucić! Siada do stołu i pisze:

„Kochani rodzice!... Nie przyjadę na 
żniwa. U nas :w hucie też jest dużo 
roboty, prowadzimy końcowe prace 
przy budowie pewnego obiektu, je 
stem tu bardzo potrzebny. Odwiedzę 
Was może jesienią. Przy okazji  po
zdrówcie Jasię".

Odłożył pióro. Do głowy cisną się 
różne m yśli. Czy w arto  pisać rodzicom 
o swoich pianach na przyszłość, m art
w ić ojca tym , że nie w róci do ojcow
skiego domu?

Pisze:

W spółdzielni lżej pracować. Kupą 
zawsze ła tw ie j.  My tu, robotnicy w 
hucie, tak so.mo gromadą pracujemy. 
Pojedynczo nigdy byśmy nie zbudowali 
tak potężnej fabryk i.  Ojcu muszę po
wiedzieć prawdę: pozostanę w hucie. 
Ona dała m i zawód, ona zrobiła mnie  
człowiekiem, otworzyła m i drogę do 
szczęścia. Wielu jest tu takich jak. ja, 
ze wsi, co dwa lata temu row y kopali, 
a dziś są albo majstrami, albo do szko
ły  technicznej chodzą. Tato, tu mnie 
coś trzyma, czuję się w  hucie po
trzebny.

Teraz mieszkam w  kilkuosobowym  
pokoju. Czysto, milo. Mieszkam k u l
turalnie. Ale ja  o czym innym za- ; 
myślom. Tu w naszym mieście budują i 
nowe domy, cale ulice. Jak zostanę 
większym fachowcem, to sprowadzę 
Jasię. Dużo u nas kobiet pracuje. Bę
dziemy razem. Dostanę mieszkanie“ ...

Wstyd mu dalej pisać do rodziców
0 m iłości do Janki. K uran ty  gorąco ją 
kocha. Teraz tęskni, cierpi z powodu 
rozłąki, aie kiedyś ją tu sprowadzi.
1 żeby się lo szybciej stało. K uranty 
o fia rn ie  pracuje na budowie. Pracuje 
i marzy o tym  szczęściu osobistym, co 
to się tak ściśle łączy ze szczęściem 
ogółu. M yśli o swoim życiu, tak mocno 
związanym z życiem budowy. I K u 
ranty nie spostrzega, kiedy te jego my
śli splatają się z dobiegającymi z dołu 
ze św ie tlicy  słowami piosenki:

Całą sobotę i niedzielę 
pracowali przy omłotach 
spółdzielcy z Waganowic 
pow. Miechów. Każdy no- 
wy worek ziarna zbliżał ich 
do zwycięstwa, do wyprze
dzenia w dostawach innych 
okolicznych spółdzielni pro. 
aukcyjnych.

Po burzy, przemoknięty do cna. w ró
c ił K u ran ty  do domu. W pokoju na

„Mówic ie , ie  Wam ciężko pracować 
we dwójkę. Samemu zawsze ciężko. Ale 
ja  Wam coś poradzę — załóżcie we wsi 
spółdzielnię. Agitu jc ie  do n ie j ludzi.

..Nasza huto, zetempowska buto, 
ty w  lipcowe noce nam się śnisz. 
P iorunam i pracy tobie huczą 
pracowite, uśmiechnięte d n i“ .

Za oknam i już ciemno. W lipcową 
noc chłopiec z podpinczowskiej wsi 
marzy na jaw ie  o wspaniałej, lśniącej 
i tw arde j stali, którą on. Władek K u 
ranty, niedługo już  da swojej Ludowej 
Ojczyźnie.

HEN RYK STA S IK O W S K I

Położyć kres rozpijaniu się 
świętochłowickiej młodzieży

• Ś f
k o le jo w y “  p rzy  u l. K a ro la  M a rksa  w S w ie io c h ło w lc a c h  cleszv 

pow odzen iem  w śród ś w ię to c h ło w ic k ie j m łod z ieży , a szczególnie 
id  m ło d y c h  g ó rn ik ó w  z D M R  ua te jże  u lic y . M łodz ież  u p ija  się 
j ,  p ra w ie  codz ienn ie  urządza a w a n tu ry  w  barze 1 na u lic y , 

fcw racam  się do Z M  Z M P  oraz do P r. M R N  w Ś w ię to ch ło w ica ch  z p ro - 
o za jęc ie  się tą  sp raw ą i położę n ie  k re su  ro z p ija n iu  się m łodz ieży .

Na jło d s ta w ie  k o re sp o n d e n c ji Janusza C zarneckiego  
i  W ła dys ła w a  S try k o w s k ie g o  z D M R  w Ś w ię to c h ło 

w icach  o p r. T . G rusz.

r M i m  l  NASZYM! 
CZYTELNIKAMI 

PYTAMY

szawskte, nie odpowiada na 
listy nasiej eiytelniciki, tow. 
Marii Nowickiej, w sprawie 
skierowania je j na Studia 
Prryąotowawcre?

Z listu

M. NO W IC K IE J

G rupa zetem pow ska przyczynia się 
do sukcesów brygady trak to ro w ej 

w  s p ó łd z ie ln i produkcyjnej Platyny
Na okres akc ji żniwno-om ło- 

towej traktorzyści z POftl Olsz
tynek zostali podzieleni na 9 b ry 
gad. W skład brygad weszli do
świadczeni już pracownicy i m ło
dzi, którzy po raz pierwszy m ie li 
wziąć udział w  kam panii żn iw 
nej.

Na zebraniu koła ZM P posta
nowiono,»że każda brygada tra k 
torowa stanowić będzie grupę 
zetempowską. G rupowym i w y 
brano najlepszych traktorzystów , 
cieszących się zaufaniem i auto
rytetem  wśród całej młodzieży.

Brygada traktorow a n r 1 z bry
gadzistą tow. Szymańskim i 
grupowym  grupy zetempowskiej 
tow. Daszkiem została skierowa
ną do spółdzielni .produkcyjnej 
W Platynach pow. Ostróda.

Późno wieczorem zjeżdżają z 
pól młodzi traktorzyści. Wracają 
zakurzeni I zmęczeni, ale zaw
sze są uśmiechnięci i zadowole
ni z dobrze wykonanej pracy — 
bez przestojów i aw arii. Po po
wrocie trzeba jeszcze oczy
ścić i nasmarować ciągniki, trze
ba samemu się umyć i zjeść ko
lację, a po niej iść na naradę 
grupy zetempowskiej.

... W  Ośrodku Zdrowia w 
Lidzbarku Warmińskim zda 
rza się, że przez cały dzień 
nie ma ani jednego leka
rza?

Z lis tu
Wład. MICHAŁOWSKIEGO

~  Zarząd Powiatowy ZM P
f Gostyninie, woj. war-

I  OCZEKUJEMY ODPO
W IE D ZI OD:

—  Kierownika Wydziału 
Zdrowia Pr. PRN w Lidz
barku Warmińskim.

—■ Przewodniczącego Za
rządu Powiatowego ZM P w 
Gostyninie.

(u. o.) i

Gdy spółdzielcy kładą się do 
snu, w św ie tlicy radzą zetem- 
powcy z grupy traktorow ej. Te
matem narad jest przeważne 
praca produkcyjna brygady. G ru
powy tow. Daszek oraz bryga
dzista Stanisław Szymański ma
ją zawsze coś do powiedzenia, 
jakieś uwagi, wskazówki. W ie
czorna narada grupy ustala rów- 
nież treść codziennej „b łyskaw i
cy“ , w które j grupa wyróżnia 
przodujących traktorzystów  i 
piętnu je opieszałych w pracy.

T raktorzysta Kolec na przy
kład przy podorywkach z trud 
nością w yrab ia ł 100 proc. normy 
Jego kolega tow. Pożuchowski 
szybko zauważył błędy w pracy 
Kolca. Na zebraniu om ówił 
szczegółowo jego pracę i pora-

„T ry b u n a  ko ta  Z M P “  je s t s ta 
lą  p ozyc ją  w „S z ta n d a rze  M ło 
d y c h “ , „T ry b u n a  ko ła  Z M P “  
s ta w ia  sobie za zadanie om a
w ia n ie  i  rozpow szechn ian ie  
dośw iadczeń p racy  k ó ł Z M P  
w m ieście  i  na w si.

Z w ra c a m y  się do w s zys tk ich  
c z y te ln ik ó w , a k tyw is tów - p a r
ty jn y c h ,  ze te m p ow sk ich  i 
z w ią z k o w y c h , n a u c z y c ie li, w y 
ch ow aw ców  o raz do m łodz ieży  
nie na leżące j do Z M P  o nad 
s y ła n ie  do „T ry b u n y  ko ia  
Z ó iP “  w sz e lk ic h  uw ag, w ą tp li
w ości i  p y ta ń  d o tyczących  
p ra c y  k ó ! Z M P . Szczególn ie  
dużo m ie jsca  p o w in n y  z a jm o 
wać w  „T ry b u n ie  ko ia  Z M P “  
m a te r ia ły  o p isu jące  d ośw iad 
czenia  p ra c y  k o ła  ZM P .

A d res  „S z ta n d a r M ło d y c h " , 
W arszaw a, A i. I  A r m i i  W P  l l ,  
„T ry b u n a  k o ia  Z M P “ .

dził m u: „Masz do podorywki
jeden odcinek pola. I zamiast po- 
dorywać cały obszar, by było jak  
na jm n ie j zakrętów podzieliłeś 
pole na 4 mniejsze kaw ałki. 
W skutek czego robisz w ięcej za
krętów i tracisz niepotrzebnie 
w iele czasu. To jest jedną przy
czyną te j z łe j pracy, drugą jest 
to, że robisz za wiele niepotrzeb
nych postojów'*.

Słusznie radzisz — przyznał 
Kolce — ja już od ju tra  zacznę 
inaczej pracować. W ciągu na
stępnych dni Kolec w yrab ia ł po
nad 150 proc. normy.

Narady nie trw a ją  długo — 
15 do 30 m inut. Po podsumowa
niu dnia pracy, zełempowcy o- 
m aw iają zadania na dzień na
stępny.

Po zebraniu grupy zetempow
skiej, gdy chłopcy zabierają się 
już do snu. w św ietlicy zostaje 
traktorzysta Henryk Pożuchow
ski — statutow y członek .spół
dzielni w Platynach. Chłopak 
wyciąga arkusz białego papieru, 
kolorowy ołówek i zaczyna ryso
wanie „B łyskaw icy“ . Co wieczór 
kolorowym  ołówkiem  trak to rzy

sta rysuje po 10 błyskawic. B ły 
skawice le wysyłane są po l  
egzemplarzu do każdej zetem
powskiej brygady traktorow ej 
w  okolicznych spółdzielniach, 
k ilk a  zaś traktorzyści wywiesza
ją  na miejscu — w Platynach.

Taka wym iana „b łyskaw ic “ 
pozwala wiedzieć, jak  pracują 
wszyscy traktorzyści z ich 
POM-u, taka wym iana m ob ili
zuje ich do jeszcze lepszej pracy.

„B łyskaw ice“  już zrobione all? 
Pożuchowąki nie idzie jeszcze 
spać. Musi jeszcze przeczytać 
prasę. Henryk w każdej wolnej 
od pracy chw ili, w  czasie obiadu 
czy kolacji, a nawet wieczorem 
czyta gazety. Tw ierdzi, że bez 
wiadomości co dzieje .się w kra
ju  i, na śwSecie nie um iałby żyć. 
A  kiedy koło niego znajdują się 
koledzy — Pożuchowski czyta 
gazety głośno, dla wszystkich.

Nieraz wieczorem, w sypialni 
traktorzyści zaczynają dyskuto
wać nad ważniejszymi sprawami 
poruszanymi w prasie.

Ostatnio bardzo ich intereso
wał problem Berii. Pożuchow
ski w yjaśn ił, że Bena był 
w rogiem  pa rtii i narodu, słu
gusem im peria lizm u światowe
go.

Pracująca w  spółdzielni pro
dukcy jne j w Platynach zetem
powska brygada traktorow a me 
patrzy ty lko  na „w łasne pod
wórko“ . Traktorzyści wiele po
magają miejscowej młodzieży. 
Na zebrania grupy zetempow
skie j zapraszają onj członków 
miejscowego kola ZMP.

Żniw a w Platynach przebieg
ły  sprawnie. Zobowiązanie ukoń
czenia żniw na 4 dni przed ter
minem zostało wykonane. Nad 
jego wykonaniem czuwała orga
nizacja /-etempowska. która po
staw iła sobie za zadanie prze
prowadzić akcję żniwno-omłoto- 
wą szybko, sprawnie i bez strat

R. SOBCZAK

Dumnie jechał trans
port ze zbożem — ujozy 
konne % trak to r  z przy
czepą. Na traktorze już  
z dala w idn ia ł znaczek 
zetempowski. Na stercie 
worków  siedzieli młodzi 
spółdzielcy, którzy w  du
żej mierze przyczynil i 
się do szybkiej realiza
c j i  dostaw.

Magazyn jest już o-
tw a r ty : Z pękatych wor
ków sypie się złote ziar
no — chleb dla robotni
ków w  miastach, dla 
tych, którzy produkują  
dla spółdzielców wspa
niałe traktory, żn iw iar
ki, pługi, którzy wespół 
z wsią polską budują 
Ojczyznę silną i bogatą.

Foto Z. MARZEC  
opr, L. J.

Towarzyszy Czubak, stonka nie czeka na instrukcje!
Na łow ick ich polach wszędzie, 

gdzie zielenią się liście ziemnia
czane, drużyny przeciwstonko- 
we krok za krokiem  przeszuku
ją  każdy krzak, Ną terenie gm i
ny Konip ina znaleziono już fi 
ognisk stonki. A le najbardziej 
zagrożone są gromady:' Potoki, 
Płaskocin. Kleszy ce i Zielonko- 
wice, gdzie wiosenne lustracje

Zacznę trochę od cyfr, bo on* 
ehoć w  części mogą pokazać, ja k  
ogromnym powodzeniem cieszył 
*ię nasz Ludowy Zespół Pieśni 
1 Tańca „Mazowsze“  w  czasie 
swego trzy  i półmiesięcznego 
Pobytu w  Chińskiej Republice 
Ludowej.

Droga zespołu, który' otrzymał;
Chinach piękną nazwę 

»Kw ia tu Wschodniej Europy" 
Wiodła przez w iele chińskich 
ńiiast, w każdym z nich odno
sząc w ie lk ie  sukcesy. A oto wy- 
P ik i: Pekin — 10 koncertów.

tysiące widzów, Sian — 2 
koncerty, 26 tysięcy widzów. 
Han-kou — 2 koncerty, 12 tysię- 
cy w idzów. Kanion — 3 koncer
ty  — 18 tysięcy widzów. Fu- 
Szun czyli chińska Nowa Huta 

1 koncert — i 40 tysięcy w i* 
dzów. To jednak jeszcze nie ko
bieca Bo potem był Szanghaj, 
Dandżou, Nankin, T ientsin i , 
Wszędzie koncerty, i wszędzie 
tysiące, tysiące widzów. A po
tem jeszcze była Mongolia. Da
mki, bardzo daleki wschód, 
Kdzię znowu polski taniec, mu- 
•Wka i piosenka odniosła w ie lk ie  
zwycięstwo. I  znowu 5 koncer
tów vv U lan-Bator, stolicy Mon
golii, i znowu nowe tysiące w i
dzów — nowe tysiące zdobytych 
*erc, które odtąd żyw ie j uderzać 
°?dą na słowo: Polska.

Pian „Mazowsza“  został prze
kroczony o wiele, w iele pro- 
<y nt. T rzy i półmiesięczny po- 
óyt „Mazowsza" w Chinach za- 
?Pyka się cyfrą 44 koncertów, na 
których było obecnych 396.400 
Widzów.

Pekin... Fu-Szun... Kanton
Z występów „Mazowsza64 w C hińskie j Republice Ludowej

Chociaż nigdy nie widziałem 
chłopca im ieniem Jan-Tao z da
lekie j tybetańskie j w ioski, to 
jednak wiem, że jest moim przy
jacielem. L is t mego chińskiego 
przyjaciela, k tó ry  nigdy nie w i
dział „Mazowsza“  długo błądził 
po Chinach, nim  odnalazł w re
szcie zespół w  Tientsinie. M ój 
nieznany chiński przyjaciel p i
sał: „...nié widziałem was, ale 
melodie waszych pieśni dotarły 
do mojej dalekiej tybetańskiej 
wioski. Znam je już na pamięć, 
A chociaż my się nie znamy — 
je  tośmy przyjaciółmi. Dziękuję 
wam przyjaciele.“

czasie 11 zespołów znało praw ie 
cały repertuar „Mazowsza“ . I 
właśnie tegoż 20 maja — na po
żegnanie — wystąp iło  to nowe, 
chińskie „Mazowsze“ . Tańczyło 
w  polskich ludowych strojach, 
przy polskiej ludowej muzyce 
nasze mazowieckie tańce. A po
tem przyszła Celinka, która w ła
ściwie na prawdę nazywała się 
Lau-Tsi i zaczęła śpiewać: — 
„H e j przeleciał ptaszek ka lino
wy lasek, siwe piórka na nim 
zadrżały...“  Mała Chinka śpie

wała, polską piosenkę po pol
sku...

Chiński generał — opiekun 
„Mazowsza", siedział obok dy
rektora zespołu tow. Szadzie- 
skiej. W idział już w iele radości, 
przezył wiele smutków. W sza
rych. trochę surowych oczach 
m iał mądrość i dobroć. Patrzy! 
na scenę. Słyszał brawa, jak im ' 
młodzież polska oklaskiwała wy
stępy chińskiego „Mazowsza“ 
A kiedy potem młodzież wbie
gła na scenę i zaczęła ściskac

swych chińskich kolegów, gdy 
rozległy się dumne słowa hym 
nu młodzieży — po chińsku i po 
polsku śpiewane, a tak wszyst
k im  zrozumiałe ¡ 'b lis k ie , po 
twarzy starego generała powoli 
potoczyła się kom prom itu jąca 
łza. Generał chciał ją obetrzeć 
nieznacznie — i spojrzał spod 
oka na tow. Szadzieską: — czy 
też czasem nie widziała? Ale i 
dyrekto r Szadzieska miała pełne 
tez oczy, fez  radości i szczęścia.
! stary generał machną! ręką —

i już się swoich tez nie wstydził. 
T y lko  nachylił s.ę do swojej są
siadki i powiedział po cichu: — 
Widzisz, to jest w łaśnie pokój, 
to jest właśnie socjalizm.

Bardzo dużo można by jeszcze 
napisać o pobycie ..Mazowsza** 
w Chińskie j Republice Ludo
w e j“ , o tych w ie lk ich koncer
tach, które zm ieniały się w ma
nifestację przyjaźni polsko- 
chińskie j. O tysiącach Chińczy
ków. którzy śpiewali polskie 
pieśni ludowe, którzy tańczyli 
nasze mazowieckie tańce.

pó! przeprowadzone by ły  zbyt 
powierzchownie.

W ykryte  ogniska stonki zo
stały natychmiast zlikwidowane, 
a miejsca, gdzie znaleziono szko
dnika. zostały dokładnie wyde- 
zynfekowane środkami chemicz
nymi i oznaczone chorągiewka
mi. W drużynach przeciwston- 
kowych nie brakuje młodzieży, 
która na wezwanie ZG ZM P sâ
mor/.utnie zgłasza swoją pomoc 
w niszczeniu stonki. Dużą ak
tywność wykazują: Tadeusz Go- 
lomowsltl z gromady Kompina 
oraz dziewczęta — Wiesława Ja-

!ros, Wanda Feligówos. Aniela Fe- 
! ligówna, Maria Slejaka oraz Da
nuta Plirhta z Zabostowa Du
żego. Wezwaniem 7.0 ZMP nie 
zainteresował się Zarząd Griiin- 
ny ZM P w Kompinie. — „Cze
kamy na instrukcję  z ZP ZMP 
w Łow iczu" — stara się uspra
w ied liw ić  swoją opieszałość, 
przewodniczący zarządu tow. 
Czubak. Czy uważa on. że ston
ka tez będz.ie czekała na ins truk
cje?

Korespondent
M KOZAK  

Lódż

,. Tyle mówią liczby. Ale żadną 
.1C7-bą nie można objąć te j przy
ś n i  ogromnej i miłości, której 
' v-v razem był każdy występ 
”  Mazowsza" na chińskiej ziemi, 

którym w Chińskiej Repi Ji- 
Ludowe-* zostały już na zaw- 
Polski Mosenki, polskie ta l i 

ty" Polska muzyka.

I kiedy w piękny lipcowy j 
wieczór w K aro lin ie  rozbrzmie
wały chińskie piosenki, które ze 
sobą ze swej da lekie j podróży 
przyw iozło „Mazowsze“ , pomy
ślałem o moim — o naszym 
przyjacielu Jan-Tao. I w iedzia
łem, że jesteśmy sobie bardzo 
błiscy. Bo łączy nas pokój i 
przyjaźń.

20 maia 1953 roku. B y ł to 
ostatni dzień pobytu „M azow
sza" w Chinach. Na scenie ch iń
skiego teatru występowało „M a 
zowsze“ . A le  to nie by li nasi 
chłopcy i dziewczęta z Polski. 
To było chińskie „Mazowsze“ . 
Przez cały czas pobytu w C hi
nach „Mazowszu“  towarzyszyli 
artyści chińscy, młodzież z chiń
skich zesbolów artystycznych., 
którzy uczyli się polskich tań
ców, polskich piosenek ludo
wych. Uczyli się bardzo piln ie 
i chętnie, okazali się nadzwy
czaj zdolni. W bardzo k ró tk im

O w ie lk ie j, wzruszającej 
wprost gościnności Chińczyków 
— o wiaderkach z lodem i spe
cja lnych wiatraczkach które 
m ia ły ochłodzić nieprzyzwycza- 
jonych do upału polskich gości.

O tłumach młodzieży, w ita ją 
cej zespół na każdej stacji ko
lejowej.

O cudnych, pachnących kw ia 
tach. k tórym i wszędzie zasypy
wano młodzież „Mazowsza".

Trudno to . wszystko opowie
dzieć i trudno to wszystko op i
sać. Bo to już nie będzie tak 
proste i prawdziwe, ja k  ta nasza 
w ielka przyjaźń

I kiedyśmy — w kra ju  prze
kraczali normy, aby pracą uczcić 
święto naszej młodości i s iły  — 
Festiwal Młodzieży w  Buka
reszcie, to młodzież Państwowe
go Ludowego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Mazowsze“  w dalekim 
Pekinie. Kantonie, T ientsinie 
umacniała i utrw a la ła  przy
jaźń między młodzieżą polską i 
chińską, między narodem chiń
skim i polskim, I to jest w ła
śnie Czyn Festiwalowy młodzie
ży „Mazowsza“ ...

P R O G R A M  R A D IO W Y
i»a dzień 7 s ie rp n ia  1953 r. 

(P IĄ T E K )
P ro g ra m  I I  — na  fa l i  407 m.

m.
15.25.
7.00,

K o  n -

F ro g ra m  I  — na fa l i  132
P ro g ra m  d n ia : 6.06, 

W ia do m o śc i: 5.05, 6.00,
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00 

5.10 A u d . cHa w s i, 5.20 
c e rt p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  po
ranna . 6.50 G im n a s tyka , 7.20 
K o n c e r t p o ra n n y , 7.50 K a le  o- 
da rz  R a d io w y , a.oo M u z y k a  po
p u la rn a , 8.30 A u d y c ja  d la  dz ie 
ci m łod szych , 8.50 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 9.3<i A u d y c ja  d la  
p rzed szko li i  d z ie c iń có w  w ie j 
sk ich , 9.50 P rze rw a , J0.55 U tw o 
r y  na a ltó w k ę  w  w y k . K a z i
m ie rza  Gu Janowskiego, U .15
M u z y k a  i  ak tu a ln o śc i, U .45 G łos 
m a ja  k o b ie ty . 12.1.? M u z y k a  !u 
dow a ró żnych  narodów , 12.45
A u d . d la  w s i, 13.00 K o n c e r t Or.

.3,65
:ieci,

Członkowie zespołu „Mazowsze" po występie w teatrze „Pek in" w  otoczeniu młodzieży chińskiej W OJCIECH KOZEOW ICZ

k ie s try  Rózgi. Ł ó d z k ie j,  PR  p. 
ci. H . D eb icha, 13.40 U tw o ry  fo r  
tę p i a nowe ko m p . p o lsk ich  ,7-7 
w y k . A n to n in y  B ia łe c k ie j. 
P rze rw a , 15.30 A u d . d la  d 
16.10 M u zyka  ro z ry w k o w a ’
16.29 P ieśn i A n a to la  N ow ik jo - 
w a śp iew a C hó r P o lsk iego  Ra- 
d ;a p. d. Jerzego K o ła c z k ó w - 
fik :ego, 16.45 S k rz y n k a  ogólna, 
17.00 U tw o ry  sk rzyp cow e  w  
w y k . St. W ło da rsk ieg o , 17.20 
W i a zamka m e lo d ii ba le tow ych.,
17.30 S ty lizo w a n a  polska  m u 
zyka  Judowa w  w y k  L u d o w e j 
K a p e li R azgł. Warsza 
p. d. St. N aw ro ta . 18.00 
sze rok im  św ie c ie “ , 18.15 
łu  d n io w y  k o n c e r t pop 
19-00 „N a  m łod z ieżo w e j a.,. ,c 
n ie “ , 19.15 S p raw ozdan ie  d ź w ię 
kow e  7. IV  Ś w ia tow ego  F e s ti
w a lu  M łod z ieży  i S tu d e n tó w  w 
B ukareszcie . 19.45 A ud . d la  k o 
b ie t w ie js k ic h . ?.o. ?8 w i ad.
puortow e, 20.38 M u zyka  tanecz
na. 20.45 „F a ra o n “  — ode. >>o- 
w ieśe i B. P rusa, 21.05 K o n c e rt 
sym fo n m zny  (w  p rog ra m ! 
l i  szewski, P aderew sk i, 
b in ), 11.40 F e lie to n . 21.50 
k o n c e rtu  sym fon icznego , 
M u zyka  taneczna w  w y k . 
T aneczne j i  s o lis tó w  R ad ia  W ę
g ie rsk iego .

vski ej 
„N a  

P opo-
p o p u la rn y , 

a n te -

' M a 
S k r ia -  
D. c. 

22.40 
O rk .

P ro g ra m  d n ia : 7.50. 14.00.
W iadom ośc i: 5.05, 6.30, 7.55.
14.05, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n - 
c e rt p o ra n n y , 6.10 K a lendarz  
R a d io w y , 6.15 M u z y k a  poranna. 
6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 8.00 M u 
zyka  p o p u la rn a , 8.30 K o n ce rt 
so lis tó w , 8.05 P rze rw a , 14.10 M n 
zyka  ba le tow a, 14.40 M u zyka  
o pe re tko w a , 15.10 „ W r a k i“  — 
fra g m e n t pow ie śc i Janusza 
M eissnera , 15.30 A ud . d la  dz ie 
c i, 16.00 ..Ze ś p ie w n ik ó w  M o 
n iu s z k i“  śp iew a K a z im ie rz  Po- 
reda  — bas, 1H.20 K o n c e r t ro z - 
ty w k o w y  w  w y k . O rk ie s try  
M und o ii.n is tó w  R ozg łośni Łódz- 
k ’ e j PR p. u. E dw arda  C iu k -  
szy, 17.05 R a d io w y  K lu b  R a 
c jo n a liz a to ró w , 17.25 „Z e  sp o r
tu “ , 17.30 „N a  w arsza w sk ie j fa 
l i “ , 18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w e  
w  w y k o n a n iu  S ekste tu  PR., 
H a lin a  O ttoczko  — m ezzo-so- 
p ran , 18.30 „Z a g a d n ie n ie  pasów 
leśnych  w  P olsce“  — pogadan
ka m g r Tadeusza P ie tk ie w ic z a . 
18.40 A u d y c ja  lite ra c k a , 18.55 
K o n c e r t so lis tów , 19.20 R ad io 
w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  opr. 
p ro f. W . D oroszew skiego, 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 „O  
s re b rn y m  łosos iu “  — ode. p o 
w ieśc i M a c ie ja  S łom czyńsk iego  
z tom u  p t. „O p o w ia d a n ia  o 
sp ła w a ch  o sob is tych “ , 2*0.20 
K o n c e r t p o p u la rn y  w  w y k . 
O rk . R ózgi. B y d g o s k ie j PR p. 
d. A rn o ld a  Rezlera, so lis ta  E d 
w a rd  S ta tk ie w ic z  — sk rzyp ce , 
21.20 W ład . sp ortow e , 21.36 M u 
z y k a  taneczna, 21.50 S p raw o 
zdan ie  dźwiękow*e z IV  Ś w ia 
tow ego  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i 
S tu d e n tó w  w  B uka reszc ie , 22.20 
Z c y k iu :  „H is to r ia  m u z y k i p o l
s k ie j — F ry d e ry k  C ho p in  — 
część l i  — a u d y c ja  s łow n o - 
m uzyczna  w* op rać , S te fa n ii 
Ł o b a cze w sk ie j, 23.20 M u z y k a  
sym fo n iczn a  — w  p ro g ra m ie : 
RespSghi i  Debusey.

P o lsk ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw ość  z m ia n  w  
g ram ie .

pix>-



T.zw. „pomoc żywnościowa” dla wschodniego Berlina 
dalszym ciągiem prowokacji imperialistów amerykańskich wobec NRD

O ś w ia d c ze n ie  K €  SED
Agencja A D \T opublikowała 

oświadczenie KC N iem ieckie j 
Socjalistycznej P a rtii Jedności 
(SED) w  związku z now ym i pro
w okacyjnym i próbam i im peria 
lis tów  am erykańskich 1 ich nie
m ieckich sługusów.

Oświadczenie stwierdza m. in.. 
że tzw . rozdział ..paczek“  żyw- ! 
ilościowych wśród ludności Ber- ' 
lin a  wschodniego jest da lszym : 
ciągiem prowokacji z 17 czerw
ca. Prowokacja z 17 czerwca — ! 
głosi oświadczenie — spaliła na 1 
panewce, ponieważ przytłacza
jąca większość ludzi pracy w i 
NRD potępiła ją, ponieważ lu - j 
dzie pracy zrozumieli, że ak ty  j 
podpalania, grabieży i zabój- j 
stwa — to nie jest sprawa ro- i 
bo tn ików , ponieważ zrozumieli, 1

! że organizatorzy „dn ia  l i “ , tacy 
j ja k  w łaściciel koncernu „A E G “ 
jSpenrat oraz w ie lk i obszarnik 
v->n Z itzew itz są śm ierte lnym i 

| wrogami robotników  i  chłopów 
j ponieważ zrozumieli, że ofice- 
| rów  amerykańskich, samochody 
i radiostacje wykorzystu je się 
przeciwko w ładzy ludowej w 
NRD, przeciwko interesom mas 
pracujących.

Prowokacja doznała fiaska, 
ponieważ nowy kurs rządu 
wskazał całej ludności NRD ja 
sną drogę do podniesienia stopy 
życiowej, do porozumienia m ię
dzy wszystkim i uczciwymi 
Niemcami na Wschodzie i Za
chodzie, do pokojowego rozw ią 
zania problemu niemieckiego 
w  drodze rokowań. Prowokacja

; nie udała się. ponieważ masy 
i pracujące pragnęły kroczyć bez 
i przeszkód tą drogą dó w ytkn ię - 
; lego ceru.

Następnie oświadczenie pod- 
kreślą, że za rozdziałem „pa 
czek“  k ry ją  się czysto prowoka- 

\ cyjne cele. Osoby zatrudnione 
i przy rozdawaniu „paczek“  żyw
nościowych żądają od odbiorców 

| podania nazwiska, adresu i  nu
meru dowodu osobistego, aby 

! sporządzać lis ty  dla swych cen- 
! tra ł szpiegowskich, domagają 
| !*i? in fo rm ac ji o przedslębior- 
| stwach przemysłowych NRD,
| Podżegają do oszczerczych wy- 
j stąpień przeciwko ustro jow i 
; państwowemu w  NRD, przeciw
ko pracy i  pokojow i.

| Podżegacze do nowej w o jny  j 
j i ich ośrodki dyw ersyjne — | 
j stwierdza oświadczenie .'— pra- 
| gną obalenia N iem ieckie j Re- j 
i p u b lik i Demokratycznej, chcą j 
j udaremnić szeroką akcję rządu | 
demokratycznego na r z e c z  p o d -  j 

] niesienia stepy życ.owej lud - ;
| ncśei.

K om ite t Centra lny SED wży- j 
! wa masy pracujące, aby nie i 
• da ły się wziąć na lep nowej j 
| prowokacji, by demaskowały j 
prowokatorów , by poświęciły 

! wszystkie s iły  spraw ie realiza
c ji nowego kursu rządu NRD, 
sprawie umocnienia N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej —

: ostoi w a lk i o zjednoczone, rie- 
j mokratyczne, m iłu jące pokój i 
niezawisłość Niemcy.

Zwolnieni jeńcy wojsk NZ w Korei
potępiają wojnę przeciwko narodowi koreańskiemu
Agencja Sinhua donosi, że 

dnia 5 sierpnia rozpoczęła się w 
Fanmundżonie wym iana jeń
ców, podlegających bezpośred
n ie j repatriac ji. S trona ludowa 
przekazała przedstaw icielom  do
wództwa amerykańskiego 400 
jeńców, wśród któ rych  by ło  70 
Am erykanów, 26 A ng lików , 23 
Turków , 12 F ilip ińczyków , 7 
Kolum bijczyków , 7 Francuzów, 
1 A ustra lijczyk, 1 Kanadyjczyk. 
1 Belg, 1 G rek 1 1 obywate l U n ii 
P o łudniow o-A frykańskie j.

Z w oln ien i Jeńcy w  czasie w y
m iany głośno w yraża li swe nie
zadowolenie z udzia łu w  w o jn ie  
w  Kore i. Jeden z n ich oświad
czył: „W o jna  koreańska była 
Imprezą barbarzyńską • bezmy- 
ślną...'* Jeńcy amerykańscy nie 
u k ry w a li obawy, że będą szyka

nowani przez władze amerykań
skie.

Bezpośrednio po Wymianie, 
jeńcy przekazana przez stronę 
ludową przedstawicielom ame
rykańskim ,-zostali otoczeni przez 
zbrojne straże, k tó re  nie dopusz
czały do n ich korespondentów’. 
Jeńcy ci zostali załadowani na 
samochody i  odprowadzeni w  
głąb kra ju . Szczególnie głębokie 
przygnębienie panowało wśród 
repatriowanych w  dn iu dz is ie j
szym jeńców południowo-ko
reańskich, którzy zostali natych
m iast odwiezieni na wyspę Ivo- 
żedo, gdzie będą badani i  „re - 
edukowani“ przez lisynm anow- 
ców.

Również strona amerykańska 
przekazała dn ia 5 bm. stronie 
ludowej grupę jeńców północmo- 
koreańsklch.

Rozmowy Ouiies -  Li Syn-m an
wym agają zwh-kszonia czujności 

narodów m iłujących pokój
Agencja Nowych Chin, dono

sząc o przybyciu sekretarza Sta
nu USA Duilesa do Seulu w  

■ dn iu 3 bm. wieczorem, pisze, że 
program pobytu Duilesa w  po
łudn iow ej K ore i przew iduje 
czterodniowe rozmowy z L i Syn- 
manem dla ustalenia „w spólne j 
l in i i “  na przyszłej konferencji po
litycznej. Robert Stevenson, m i
nister w ojsk lądowych USA, to
warzyszący Dullesow i przyw iózł 
pro jekt „paktu  bezpieczeństwa“ 
między USA a L i Syn-manem.

L i  Syn-man przedstawić ma 
Dullesow i do aprobaty następu
jący plan: 1) Nastąpić musi cał
kow ite  „zjednoczenie“  Kore i 
przez poddanie K ore i północnej 
pod kontro lę L i Syn-mana.

2) Jeżeli konferencja polityczna 
nie doprowadzi do takiego „z jed
noczenia“ , należy ją  przerwać, a 
s iły  zbrojne USA i ich ..sojusz
n ików “  m ia łyby dokonać „z jed
noczenia“  Kore i silą. 3) Konfe
rencja polityczna m ia łaby trw ać 
na jw yże j 90 dni, po czym L i 
Syn-man i Am erykanie m ie liby 
przerwać rokowania i zająć 
„mocne stanowisko“ . W  razie po
trzeby L i Syn-man podjąłby 
działania na własną rękę.

Agencja Nowych Chin komen
tu je  w izytę Duilesa w  S u lli i 
bezczelne plany L i Syn-mana ja 
ko dowód, że m iłu jące pokój na
rody św iata muszą tym  bardzie j 
wzmóc swą czujność i  jeszcze 
w y trw a łe j dążyć do pokojowego 
rozw iązania kw estii koreańskiej.

KI plenom 
Wszechzv/iązkowei 
Centralnej Rady 

Związków Zawodowych
W  dniach 3—4 sierpnia odby

ło się w  M oskw ie w  Sali K o
lum now ej Domu Zw iązków  Za
wodowych ko le jne X I  plenum  
Wszećhzwiązkowej Centra lne j 
Rady Zw iązków  Zawodowych.

Na plenum  omówiono : spra- 
w c ad a n i e p rz e wodniczą c eg o
WCSPS — X. M. Szwernika o 
przebiegu w ykopania p rzew i
dzianych w  um owach zbioro
wych na rok 1953 zobowiązań w 
zakresie polepszenia w arunków  
mieszkaniowych i bytowych ro
bo tn ików  i p racow ników  w 
przemyśle, transporcie, ro ’nic- 
hvie i na budowlach. Na zakoń
czenie uchwalono rezolucję.

A. Abram ów  
paslei fiatfzwyczaiKym 

ZSRR w Izrael«
Agencja TASS donosi:
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR m ianowało A leksandra 
Nik Kicza Abram owa posłem 
nadzwyczajnym  i m in istrem  
pełnomocnym ZSRR w  państwie 
Izrael.

Rząd włoski 
odmówił zezwolenia 

na wyjazd dzieci
na wakacje do Polski i NRD

Jak donosi „U n ita “ , m in is te r
stwo spraw wewnętrznych unie
m oż liw iło  34 dzieciom w łoskim  
wyjazd na wakacje do Polski i 
NRD. Rząd w łosk i w  ostatn iej 
c h w ili odm ów ił zezwolenia na 
wyjazd, w ykazu jąc tym  samym 
dążność do kontynuow ania po
li ty k i wrogości wobec w łoskich 
organizacji demokratycznych i  
wobec k ra jó w  dem okracji lu 
dowej.

Dla dalszego umocnienia jedności studentów caiego świata

w walce o poLój

M łodzież akadem icka p rzygo tow u je  się 
do I I I  Św iatow ego Kongresu S tudentów  

który odbędzie się w Warszawie w dniach 27.8-3,9
Konferencja prasowa w  ZG

W  **rsąd*f«  G łów nym  Zw iązku M łodzieży Polskie j odbyła 
*ię konferencja, podczas k tó re j członkowie kom ite tu organiza
cyjnego I I I  Światowego Kongresu Studentów po in form ow ali 
przedstaw icie li prasy o celach i zadaniach Kongresu zwoła
nego do W arszawy w  dniach 27.8 — 3.9 br. oraz o przygoto
waniach związanych z tym  w ie lk im  wydarzeniem w  ruchu 
studenckim. W  konferencji uczestniczył przedstaw iciel M iędzy
narodowego Zw iązku Studentów

Z MF

Od czasu n Światowego Kon- 
fresu  Studentów, k tó ry  obrado
w a ł w  Pradza w  roku  1950, wa
ru n k i bytu  1 nauk! słuchaczy 
uczelni wyższych, podobnie Jak 
1 mas pracujących państw kap i
ta listycznych, u leg ły  dalszemu 
pogorszeniu w  w yn iku  prowa
dzonej przez rządy tych k ra jów  
po lityk ! przygotowań w o jen
nych. W ielokrotn ie wskazywały

— L . Ascarate,

na te organizacje ftudenokle 
k ra jó w  kapitalistycznych, kolo
n ia lnych 1 zależnych, protestu
jąc przeciwko faszyzacji 1 m il i
ta ryzacji systemu nauczania i 
domagając się zwiększenia opie
k i nad studiującą młodzieżą. 
M iędzynarodowy Związek Stu
dentów dążąc do dalszego umoc
nienia Jedności m łodzieży całe
go św iata w  walce o pokój, o

lepsze w a run k i bytu 1 nauki, po
stanow ił zwołać I I I  Św iatowy 
Kongres, podczas którego m ło
dzież akademicka różnych ras i 
przekonań będzie mogła w  swo
bodnej dyskusji wytyczyć cele i 
zadania międzynarodowego ru 
chu studenckiego.

Swój udział w  Kongresie zgło
s iły  dotychczas organizacje s tu
denckie 106 k ra jó w  całego świa
ta. Wyślą cne na Kongres łącz
nie ponad 1200 delegatów i ob
serwatorów. Do Warszawy przy
będą studenci ze Zw iązku Ra
dzieckiego. Chin I  .udowych i J 
wszystkich k ra jów  dem okracji 
ludowej, m łodzież akademicka 
z k ra jó w  Europy Zachodniej i 
z innych części świata.

Î " ---- ---------------------- —- —  ----------------——  ------------ --
Przed 111 Światowym Kongresem Studentów w Harsz/iwie

Ronald Horn opowiada...
żanek tó  synowie ! córk i robot
n ików  i chłopów. I ich marzenia

Ronald Horn m ia ł wówczas
6 la t  Rodzic« jego m ieszkali w  
m ałym , ciasnym i  ciem nym  po
ko ju  na 6 piętrze o lbrzym ie j 
czynszowej kam ienicy przy  u l i
cy Vasile Adamache w  Buka
reszcie.

Ojciec Ronalda pracował w  
d ru k a m i na nocnej zmianie. 
M atka była krawcową.

Ronald dług ie dn ie «pędzał 
sam. Od wczesnego dzieciństwa 
przyzwyczaił się do samotności.
0  zabawkach nie by ło  mowy — 
rodzicom Ronalda ledwo star
czało na chleb. Ronald oczeku
jąc na matkę lu b  ojca m arzył
1 stw orzy ł sobie swój dziecinny 
św iat •— św iat baśni i  snów. 
Ojciec po pracy bra ł małego 
Ronalda na kolana i opowiadał 
m u ba jk i. B a jk i piękne, pełne 
odważnych i dobrych ludzi, k tó 
rzy  przy jdą tu kiedyś, na szóste 
p ię tro  do małego Ronalda i 
przyniosą mu dużo zabawek.

Abraham  Horn — ojciec Ro- i 
na łda nie ty lk o  marzy! o szczę
ś liw e j przyszłości dla swego 
dziecka. B ra ł czynny udział w 
walce z ustrojem  faszystowskim, 
k tó ry  masom pracującym  Ru
m u n ii przyn iósł głód i nędzę.

W  1942 roku Ronald *był
uczniem IV  klasy szkoły pow
szechnej. B y ł najlepszym ucz
niem  1 otrzym ał nagrodę.

Ojciec Ronalda w  czerwcu 
1942 roku został skazany przez 
faszystów rum uńskich na obóz 
przymusowej pracy za „dz ia ła l
ność antypaństwową“ . Ronalda 
usunięto ze szkoły — ja k  i w ie 
lu  zresztą uczniów, których ro 
dzice nie m ie li pieniędzy na 
opłacenie szkoły. Dnia tego Ro
nald nigdy nie zapomni. Uczu
cie krzyw dy i niespraw iedliwo
ści poszło z n im  razem w  życie. 

'k
23 sierpień 1944 rok. Pierwsze 

dni radosnego wolnego życia. W 
dniu tym  A rm ia  Radziecka w y 
zwoliła  Rumunię. Marzenia 
Abrahama i  Ronalda Hornów 
zaczęły się spełniać. Ojciec 
Ronalda pracuje w  d rukarn i, 
która od tego dnia jest własno
ścią ludu. A matka? Ronald 
u jrzał po raz pierwszy w życiu 
uśmiechniętą twarz swej starej 
m atki.

Ronald ukończy! gimnazjum 
i wstąp ił na W ydział Lekarski 
Uniwersytetu w  Bukareszcie. 
Większość jego kolegów i kole-

zaczęty się spełniać.
Po trzech latach studiów 

Ronald po raz pierwszy asysto
wał przy operacji. N iósł pomoc 
cierpiącemu człowiekowi. B y ł 
szczęśliwy.

nlr
Sierpień 1953 roku. Studenci 

Radu Marinescu, Gh. Dinca, 
Tamasis Malinos, Ronald Horn
ukończyli studia i otrzym ali dy 
plomy lekarskie. M arzenia la t 
dziecinnych stały się w  ich lu 
dowej Ojczyźnie rzeczywistością. 
Ronald pracuje dziś w  Buka
reszcie w  M ie jsk im  Szpitalu.

Zbliża się ITI Św iatowy Kon
gres Studentów w  Warszawie

Ronald przyszedł na zebranie 
wyborcze delegatów studentów 
W ydziału Lekarskiego w  Buka
reszcie. Wybranego delegata ua 

i Kongłes Studentów poprosił, 
j aby 1am, w  Warszawie przed

stawicielom studentów caiego 
świata, z których w ie lu  po raz 
pierwszy w  życiu przekroczy | 
granicę^ kra ju , gdzie władzę 
sprawuje lud, opowiedział h i
storię jego życia.

Opr. Kaw.

Sprawna zwozi¡a i szyhUie omfoty zhóż 
-  najpilniejszym zedaniem ro ln ich ia

Dobra praca ośrodków maszynowfrh przyspieszyła 
kampanię żniwno-amtotową w woj. kieleckim

Koszenie zbóż dobiega końca. 
W  całej pe łn i trw'a obecnie zwóz
ka  i  om łoty zbóż, zwłaszcza 
zbóż siewnych. Rolnicy prze
prowadzają również o rk i przed- 
siewne.

Zwózka zbóż jest nadal na j
p iln ie jszym  zadaniem rolnictwa. 
V / zw iązku z tym  przetl radami 
narodow ym i i służbą rolną stoi 
zadanie wzmożenia pracy uświa
dam ia jące j i instruktażow ej w 
celu zm obilizowania ro ln ików  
do szybkiego przeprowadzenia 
zw ózki zbóż, k tó ra  nie wszędzie 
jeszcze przebiega należycie.

N iem n ie j ważna jest sprawa 
przyspieszenia om łotów zbóż 
e irr. nych. Odnosi się to szcze
gólnie do PGR-ów, k tó re  mają 
za zadanie przygotować spore 
ilośc i tych zbóż na zasiewy je- 
■Jenne dla  m ało i  średnioroł-

| ny ch gospodarstw chłopskich i 
j spółdzielni produkcyjnych.

Rolnicy w o j. kieleckiego, w  
k tó rym  na ukończeniu jest już 
koszenie zbóż, cały swój wysi- 

| lek k ie ru ją  obecnie na przys- 
! pieszenie tempa zwózki zbóż. Na 
j sprawny przebieg kam pan ii żni- 
I wno-omteiowej w w oj. k ie lec
k im  wpłynęła realizacja zobo- 

| wiązań podjętych przez wieś dla 
! uczczenia Święta 22 Lipca i I 
| rocznicy K on sty tu c ji P R L  oraz 
j solidna praca większości c-irc-d- 
i ków maszynowych.

Jedni 2 pierwszych w  woje- 
j wództwle o zakończeniu żniw  
I zameldowali członkowie spó;- 
| dzielni produkcyjnych w  G ier- 
| czycach, pow. Opatów oraz w 
| Kurow ie, pow. Sandomierz. Bez
pośrednio po zakończeniu żniw  
spółdzielcy z Gierczyc i K u ro 
wa przystąp ili do in tensywnych 
prac onałotowych.

Z frontu walki ze sionką

Nowy łyp aparatu 
fio opylania 

pól ziemniaczanych
Eugeniusz. M ichalski, pracow- : 

n ik  D yrekcji Okręgowej PGR 
w Bydgoszczy i Bazyli Jaremko, 
pracownik warsztatów PGR- 
owskich, opracowali wspólnie 
nowy model motorowego apa
ratu do opylania ziemniaków, ! 
opanowanych przez stonkę.

| Aparat ten tym  się różni od 
| stosowanych u nas dotychczas 
| opylaczy, że jest znacznie lże j
szy,. bardziej ekonomiczny i da
je się umieścić bezpośrednio na 
traktorze.

W arsztaty PGR w  Toruniu, 
którym  przekazano p ro jekt do 
wykonania, wyprodukowały już 
30 sztuk nowych aparatów. Jak 
wykazały próby, aparat ten jest 
lepszy od dotychczas używa
nych. Szczególnie wysoka * jest 
jego wydajność. Można nim o- 
pylić ok. 40 ha ziemniaków 
dziennie,

Skleił delegacji polskiej 
na Ses’ę 0 \Z  w sprawie koreańskiej
W  związku z postanowieniem 

wznow ienia obrad V I I  Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego O rgani
zacji Narodów Zjednoczonych 
dla om ówienia zagadnienia ko
reańskiego. Rząd wyznaczył de
legację P R L na trzecią część 
V I I  Sesji w  następującym  sk ła 
dzie:

Przewodniczący delegacji ■— 
M arian Naszkowski, Podsekre-

tarz Stanu w  M in is terstw ie  
Spraw Zagranicznych.

Delegaci —  Józef W in lew icr, 
Ambasador PR L w  Waszyngto
nie i M in is te r Pełnomocny Hen
ry k  B ireck i, S ta ły  Delegat PRL 
przy O rganizacji Narodów Z jed
noczonych.

Zastępca Delegata — Bohdan 
Lewandowski, Naczeln ik W y
działu w  M in is te rs tw ie  Spraw 
Zagranicznych.

Wysokie kwalifikacje zawodowe zdobywają 
ochotnicy zaciągu pionierskiego 

pod opieką doświadczonych górników
Z dnia na dzień wzrasta liczba m łodych górn ików  zna jdu ją

cych pracę i w ysoki zarobek w  kopalniach dolnośląskich. Do 
kopalń przybyw a ją stale absolwenci szkół przysposobienia za
wodowego oraz młodzież przyjeżdżająca bezpośrednio ze wsi.
Napływająca do kopa ln i m ło

dzież górnicza znajduje tu tros
k liw ą  opiekę i w a runk i sprzy
jające szybkiemu doskonaleniu 
się w  nowym zawodzie. We 
wszystkich kopalniach organi
zuje się kursy szkolenia zawo
dowego, przygotowujące n iew y
kw a lifikow anych  górn ików  do 
egzaminów na młodszych ręba
czy, rębaczy, w rębiarzy itp. 
Najw iększe jednak znaczenie 
ma szeroka akcja szkolenia bez
pośrednio w  toku pracy, podjęta 
przez czołowych przodowników 
pracy, brygadzistów i członków 
niższego dozoru, którzy współ
zawodniczą o lc-psze w y n ik i w 
szkoleniu młodzieży.

Jednym w  wychowawców 
młodzieży górniczej jest przodu

jący rębacz ścianowy w  kopalń-' 
im. M aurlce Thoreza — W alenty 
Dołafa, reem igrant z F rancji, 
k tó ry  w  górn ic tw ie  pracuje już 
przeszło 20 lat.' W ielu m łodych 
górn ików  zawdzięcza mu Swoje 
wysokie k w a lif ik a c je  zawodowe. 
M. in. w yszko lił on k ilkunastu  
absolwentów SPP, mieszkań
ców Domu Młodego Górnika.

T rosk liw ą  opieką otoczeni są 
m łodzi górnicy w .szybie „C hw a- 
libóg“ ,. kopalni im. M. Thoreza 
Młodzież otrzym uje tu staranne 
przeszkolenie w brygadzie zor
ganizowanej przez w ie lokro tne
go przodownika pracy Francisz
ka Dąbrowskiego, k tó ry  pracę 
w górn ic tw ie rozpoczął we 
F ranc ji, m ając 14 la t.

Około 700 specjalistów kształci się na Śląsku
d la  K o m b in a tu  N o w a  H u ta
Podczas gdy coraz szybciej 

rosną ofeiekty nowohutnićkiego 
kom binatu, na Śląsku w  hutach, 
elektrow niach i zakładach hu t
niczych kształcą się kadry przy
szłej załogi produkcyjne j No
w e j H u ty , kadry tych, którzy 
obsługiwać będą najnowocze
śniejsze polskie w ie lb ię  piece, 
największe martęny, najpotęż
niejsze walcownie. Szkolenie 
kadr dla Nowej Huty, staran
nie przygotowane pod wzglę
dem organizacyjnym , odbywa 
się na podstawie szczegółowo 
opracowanych programów, u- 
stalających metody szkolenia 
dla każdego stanowiska pracy.

Co kw a rta ł przyszli pracow
nicy Kom binatu odwiedzają 
Nową Hutę, gdzie spo tyka ją  się 
z je j budowniczym i i zaznaja
m ia ją  się z postępami budowy.

Obecnie w 14 czołowych ślą
skich zakładach kształci się we 
wszystkich .specjalnościach hu t
niczych ponad 700 fachowców.

W hucie „Kościuszko“  przy 
najnowocześniejszych w Polsce 

| w ie lk ich  piecach podnosi* swoje 
I kw a lifika c je  98 przyszłych w ie ł- 
j kopiecowników Nowej Huty. W ] 
| hucie „B obrek“ , szkolą się kadry 
i walcowoJkó\v, którzy już-o w 
| przyszłym  roku obsługiwać będą 
I najpotężniejszy polski zgniatacz."

K a n d y d a c i n a  w yższe  s tu d ia
znajdą w czasie egzaminów wstępnych

wygodne pomieszczenia w domach akademickich
. ° srod,<ii akademickie w  całym k ra ju  starannie przygotowały 

się na przyjęcie tysięcznych rzesz młodzieży, k tóra w  dniu t  bm. 
przystępuje do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie.

W  Warszawie na wszystkich 
dworcach zorganizowane będą 
w  okresie przyjazdu młodzieży, 
specjalne punkty  informacyjne. 
Będą one kierować przyjeżdżają
cych kandydatów na studia do 
odpowiednich wydzia łów  szkó l! 
wyższych, które następnie w y - j 
znaczą im  miejsca zamieszkania 
w  domach akademickich. Ogó-1

łom w  stolicy przygotowano ok. 
4,5 tysiąca miejsc dla przyjezd
nych kandydatów na studia 
wyższe. Młodzież korzystać bę
dzie Z zakwaterowania w  zasa
dzie bezpłatnie, jedynie wnosić 
będzie n iew ie lką  opłatę za u- 
życie pościeli. K ilk a  stołówek 
akadem ickich zapewni kandy
datom- na wyższe uczelnie tanie 
obiady.

Amatorskich Zespołów Artystyczi
rams>r»Vi a - .  . . .W  ramach obchodu X-!ecia 

W ojska Polskiego, odbyło się w  
dn iu 5 bm. w  sali Państw. Tea
tru  Narodowego im. Wojska Pol
skiego, uroczyste otwarcie I i-g o  
Ogólnowojskowego Przeglądu 
Am atorskich Zespołów A r ty 
stycznych.

Na uroczy tość ot w: 
glądu przybył wicerr 
brony Narodowej, j 
St. Popławski.

W pierwszym  dniu 
w ys tąp ił ' zespół K n  
Okręgu Wojskowego.

Piewca
Jest na wzgórzu Moranbon, 

w  sercu Phenianu, m ały kop
czyk porosły traw ą  i po lnym i 

j k w ia ta m i — -wojenna mogiła.
| Na szczerniałym od w ia trów  i 

śniegów kam ien iu napis: „Te 
| G i-czen — w ie lk i poeta na- 
| rodu koreańskiego“ . A  pod ka- 
j m ieniem  w iązanki kw ia tó w  i 
| pożółkłe wieńce. Bó wieńce 
| składają tu  rzadko, kw iaty, zaś 
| wciąż są świeże. K to  przecho- 
| dzi tę d y  — zatrzym uje się. na 

chw ilę, by. złożyć hołd poecie, 
by złożyć k ilk a  kw ia tów  w  do
wód wdzięczności za piękno 
nieśm ierte lnych słów jego 
wierszy i  poematów.

Jest nad: brzegiem Tedpnga- 
nu, wśród bezkresnego rum o
w iska miejsce, o k tó rym  każ
dy rybak, i każde dziecko, każ
dy m ieszkaniec nadbrzeżnych 
ru in  m ó w i: „T u  by ł Dora .p i
sarzy, tu  zginął nhsz poeta Te 
Gi-czen“ . Bo w  K ore i o Te G i- 
czenie każdy m ów i „nasz poe
ta “ , tak  ja k  się m ów i „nasz 
b ra t“ .

31 lipca 1951 roku  w  czasie 
bestialskiego na lo tu  na Phe- 
nian, runę ły  domy nabrzeża. 
Runął Dom Pisarzy, grzebiąc 
utalentowanego, n a jw y b itn ie j
szego poetę koreańskiego. Po
tem nieraz na ru in y  nabrzeża 
spadały bomby am erykańskie 
w b iły  je  w  zmasakrowaną z ie - : 
mię. A le  poezja Te Gi-ćzena 
żyje w  Kore i, ży je  w  sercu i 
w  pamięci narodu, jest po dziś 
dzień i pozostanie na zawsze 
natchnieniem  w  jego walce o 
wolność i pokój.

U rodz ił się Te G i-czen 16 l i 
stopada 1913 roku, we wsi 
Chiaren (prow. płn. Ham hion) 
u stóp groźnych, wysokich gór 
Tuman. O jciec — biedny chłop 
z trudem  u trzym yw a ł liczną 
rodzinę i  m ały Gi-czen wędro
w a ł z górsk im i pasterzami, s łu
chał ich dziwnych .poryw ają
cych opowieści o dawnych cza
sach, słuchał pieśni śpiewa
nych o zm roku na progach 
nędznych „c z ib i“ . Oczarowało 
go piękno ludowej poezji.

Później ojciec, przyc iśn ię ty  
biedą, m usiał porzucić ojczysty 
k ra j.  Te G i-czen znalazł się w  
k ra ju  łu dz i w o lnych —  w  
Zw iązku Radzieckim . Tu nic 
n ie  stało na przeszkodzie w  
nauce. Te G i-czen kończy 
szkołę, a następnie w ydz ia ł l i 
te ra tu ry  rosy jsk ie j. Jeszcze w 
czasie stud iów  zaczyna pisać 
pierwsze u tw o ry  poetyckie i  
a r ty k u ły  krytyczne, analizując 
w  n ich  twórczość k lasyków  ro 
sy jsk ie j poezji — Puszkina, 
Lerm ontowa, Niekrasowa.

M łodzieńcze u tw o ry  Te G ł- 
czena m ów ią o jego w ie lk ie j 
tęsknocie za kra jem  ojczystym . 
Dźwięczy w  nich echo starych 
legend i  podań ludowych, echo 
pieśn i słyszanych w  dzieciń
stwie. ..Ale jes t w  n ich i  nowy 
akcent —  wezwanie do w a lk i 
7. okupantem  japońskim , p ro
gram w a lk i o nową, w yzw olo
ną spod obcego jarzm a 
Koreę, w ia ra  w  to, że w ol
ność przy jdz ie  z K ra ju  Północ
nego (tak nazywają w  K ore i 
Zw iązek Radziecki).
...Lud m ój pójdzie n ieu lęk łym  

marszem
Drogą wskazaną przez braci 

z północy...

pisa ł w tedy  w  jednym  ze 
swych wierszy.

W iz ja  poety spełn iła się. A r
m ia Radziecka przyniosła na
rodowi koreańskieruB wolność. 
Uciemiężony chłop — wczoraj 
jeszcze n iew o ln ik  koreańskie-

walki o
Marian Bielicki

go obszarnika i japońskiego o-, 
kupańta obejm uje ziem ię we 
władanie, staje się je j:  gospoś 
darzęm. Czyż może być p ięk
niejszy temat dla poety? I Te 
Gi-czen pisze u trzym any w 
s ty lu  klasycznej poezji iw e a ń - ' 
skle j w iersz „P ieśni z iem i“ , 
sławiący wyzwolenie człow ie
ka-

W 1946 roku Te Gi-czen pu
b liku je  oprócz- ..Pieśni zięrni“ 
jeszcze d\ya w iA s z e  u tw ory  
poetyckie: „Tum angan" I „V I-  
m ida i“  związane ze sobą te
m atyką Wyzwolenia.

W  roku 1947 ukazuje się 
„PeSitusan“ , jeden z p a jw y b ip  
hiejszych utw orów  p ie ty . 

■„Fektusen“  jest pierwszym ‘ w ’ 
poezji Koreańskiej poematem. 
W .poszukiwaniu form y odpo
w iedn ie j dla ogromnego tema
tu — w a lk i • partyzantów ko-, 
reańskich pod w o dzą .K im  Ir -  
seną o wyzwolenie ojczyzny, 
Te Gi-czen postanowił w ypró
bować formę, poematu, dotąd 
w  Korei nieznaną.

„Pektusan“  — to h is to ria  bo
haterskich zmagań . pierwszyeh 
oddziałów partyzanckich- Na 
tle  działań bojowych wyrasta 
sylw etka legendarnego „go
spodarza gór“  — K im  Ir-sena. 
Uczuciem głębokie j m iłości do 
ojczyzny, podziwu dla ukocha
nego Wodza i w ia ry  w  żyw ot
ne siły - narodu przepojone są 
s tro fy  tego pięknego poematu.

W  następnych latach Te G i- 
czen pisze nowe poematy, łą
cząc w  nich um ie ję tn ie  nową 
form ę z tradycy jną śpiewno
ścią poezji ludowej. Równie 
w ie lk i sukces co „Pektusan“ , 
m ia ł poemat „Nasza droga“ , 
poświęcony przy jaźn i narodu 
koreańskiego z narodem ra 
dzieckim . Bohaterćm  poematu 
jest radziecki żołnierz Andrze j 
i jego przyjacie l, Koreańczyk 
Son Ć zun-ji. Andrze j w yw a l
czywszy wolność dla  K ore i 
w raca do domu, ale droga .je
go nie rozchodzi się z drogą 
Son Czun-ji. Ich droga jest 
wspólna, prowadzi do wspólne
go celu. Ta droga —  m ów i 
poeta —

...Jest dniem jutrzejszym Korei
Jest dniem ju trze jszym

świata...

Doniosłym  wydarzeniem  lite 
rackim  było opub likowanie 
poematu „ I ia n d ja n  II losu“ , 
(„losu, k tó ry  powstaje“ ), po
święconego walce ludności w  
południow ej Korei przeciwko 
nowym  okupantom  am ery
kańskim  im peria listom  i ich l i-  
synm anowskim  na jm itom . W io
sną 1950 rok u wydana została 
„P ieśń o życiu“ , poświęcona 
pracy robotn ików  koreańskich.

W ybucha wojna. W obronie 
ojczyzny, na którą napadli in 
terwenci zza oceanu, staje ca
ły  naród, ł  Te Gi-czen prze
kuw a swe wiersze w śm iercio
nośną dia wrogów broń. Słowa 
poety budzą nienawiść do w ro
ga. słowa poety głoszą chwałę 
bohaterom, słowa poety za
grzewają do w a lk i.

Grozę i nienawiść do zbrod
niarzy budzą obrazy wiersza 
„N a  płonącej u licy “ , gdzie w

wolność
ogniu bomb giną bezbronne, ko
b ie ty  -i- n iew inne dzieci. I  nie 
m ai c li vba w K ore i żołnierza, 
k tó ry  idąc w  bój, by pomścić 
c ierpienia ojczyzny, nie powta
rzał w  duenu słów porty-

Każdy nowy wiersz Te G i- 
czena stawał się od razu w ła- 

’ snością żołnierzy i całego na
rodu,- każdy wiersz opowiadał 
o tym  czym żyje i o, eo- w a l” 
czy lud koreański-

I le  ciepła i m iłości zawarte 
jest ■ w wierszu , „Koreansfc*. 
m atka“ , jłe .  gniewu : pasji w  
„Śm ierć wrogom ".

Uczmy sic od Majakows.-.’®" 
go — m ów ił Te Gi-czen — Î*"  
dować serce w  każdą stref? 
wiersza,, uczmy »1? od nl?^ °  
napełniać prochem każde »¡o* 
wo, aby byłó ono dia 'vvrog* 
nie m nie j groźne niż pocis?- 

' Te słowa ' poety, s k ie ro w a n e

do pisarzy nie by ły  cz.cz> ń* 
wezwaniem. T« Gi-czen w 
swoich wierszach dawał pi -T 
kład ja k  należy pisać dla na
rodu, ja k  należy twór'zo.- cią
poetycką pomagać mu w cięż
kiej- walce z śmiertelnymi wro
garni.

W  pierwszym okresie wojny 
Te Gi-czen napisał swój ostat
ni w ie lk i poemat „K orea " 3* 
czy“ , ogarniający Wszystkie 
dziedziny : życia i w a lk i narodu 
koreańskiego — bohaterstwo 
żołnierzy i partyzantów, ofia r
ną pracę rob o tn ików  i chło
pów. w  im ię zwycięstwa, rbrod 
nia in te rw e n tó w ,, jedność na 
rodów, dla których Korea 
ła się zawołaniem w  wa.ee 
pokój.

To do wszystkich narodów, 
do całej ludzkości zwracał si5 
Te Gi-czen — piewca w alk 
swego narodu o w o ln o ś ć  

pierwszych słowach poematu-

„Wszyscy uczciw i ludzie
światu

Spójrzcie na mapa Ziemi,- 
Znajdźcie spowitą dymem

Korę? —
Ojczyznę naszą w  piornie^ 

n ia ch -

Te Gi-czen padł ja k  żoł
nierz — na posterunku Ciężki® 
bom by runę ły  na dom, w któ
ry m  pracował jako  wiceprze
wodniczący Stowarzyszenia
Pracow n ików  li te ra tu ry  * 
Sztuki., K to  w ie — może pisał 
nowy, p łom ienny w iersz o m i
łości ojczyzny i  o nienawiści 
do wrogów. Tego wiersza nie 
przeczyta , n ik t. A is  w s z y s tk ie  

utw o ry  poety pozostaną na za
wsze w  skarbnicy l i t e r a t u r y  

koreańskiej i św iatowej. f iW t  
Te Gi-ezeną — piewcy wakd 
o wolność — czcić będzie za”  
Wÿze naród koreański i  naro
dy całego, świata.

Na wzgórzu Moranbon, n® 
wojennej m ogile poety stoi na
razi? zamiast pom nika szary 
kam ień. A le  na jp iękn ie jszy 
pom nik wyrósł w  sercu naro
du koreańskiego, pomnik stwo
rzony .przez , samego Te Gi~ 
czena, pom nik - n ieśm ierte lny ~~ 

'-Wiersze ukochane przez ł u
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Te Gi~czen

Koreańska matka
Bia łe szaty przyodzlewa m atka 
I  na wzgórze za wsią śpieszy.
Po zfćlonym  zboczu,
Żółtą wstęgą drogi
Idzie człowiek
Trzeci syn . je j — ochotnik
Do Ludow ej A rm ii odchodzi.
A przed rokiem  
Pierwszy poszedł,
Przed miesiącem 
Ruszył drugi,
Teraz trzeci śladem braci 
Idzie zboczem wśród zieleni. 
M a lka  słoi.
M atka patrzy...
Czyżby serce je j z kam ienia? 
K tóż w ie : kiedy srebrny szron 
Osiadł na je j czarnych włosach? 
Życie m atk i — wszystkie la ta  — 
B y ły  n iby  ciemne noce,
P .yiy n iby gęsty m rok.
Ryż na polu zaszeleścił 
Kołysany le kk im  w iatrem ,
C iepły podmuch Usta pieści 
Posiw ia łe j m atk i.
Dzień sierpniowy,
Dzień wolności 
Życia je j osłodzi trud,
Losy synów je j odmienił...
Poszła m atka tan i gdzie grób, 
Poszła na mogiłę męża,
Zapłakała — przecież on
Za tę sprawę zm arł w  w ięzieniu,
N ic doczekał tego dnia,
W  k tó rym  lud zwyciężył...
Ledw ie ranne słońce w s ian i*

I  rozproszy nocne clenie,
M a tka  spieszy na pagórek 
T an i gdzie żółta biegnie droga — 
lłlu g a  ja k  westchnienie,
A le  oczy m a ik i suche,
Lzy w  nich n ic zobaczysz 
Póki w o jna się nie skończy, 
M a tka  nie zapłacze.
M atko ziem i koreańskiej,
Czemu suche oczy masz 
I  bez płaczu żegnasz synów? 
Płoną m iasta, p łou ij wsie 
Odblask ognia pada w  twarz...
Ty nie pyta j,
T y  nic pyta j,
Czemu z oczu łzy nie spłyną.
Ty nie pyta j,
Ty nie pyta j,
Bo gn iew  serce m a tk i traw i.
Bo je j sercem targa bó!.
Bo w  je j sercu jest nienawiść.
A gdy w o jna  skończy się,
Gdy do domów w ró c i młodzież.
Na pagórek wstąu i m atka — 
B ia ła  będzie na n ie j odzież,
Lzy zabłysną w  oczach je j,
Lzy bruzdam i z oczu spłyną... 
M atka  będzie czekać synów.
A  gdy na zielone zbocze 
Drogą, sercem wykreśloną,
T rze j synowie ukochani 
Zwyciężywszy wrogów wkroczą, 
Gdy zwycięsko zabrzm i pieśń,
Lzy om yją m atk i oczy 
I  nie Skryje m atka łez.

D iie^i robDtników po!sk:cli 
z zagranicy 

na ko!oniac’i w kraju
W  Polsce przebywa obecnie 

na wakacjach kilkuset-osóbowa 
grupa dzieci i młodzieży pol
skie j z zagranicy. Wśród grupy 
te j zna jdu ją  się dzieci robotn i
ków  polskich z F rancji, Belg ii 
ł  A us trii.
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